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PRENUMERATA. 


wasrjera Warszawskiego 
2 dodatkiem porannym: 

warszawie: rocznie 

bółrocznie rs. 4 kop: 50, 


k War aln re 
t ie rs. 2 kop 25, miesie- 
Kop. 75 : d p 


tenie 
e pi CAnoszenie do domu dopła- 
p miesięcznie kop. 5. 
siwis O Wincji i w Cesar 
tę go; Tocznie rs. 12, półrocznie 
czyję gło rs. 3, miesięc 
a granicą: miesięczni 
ħi iang icą: miesięcznie 
ej pojedynczy bez doda- 
kop, g e 5; dodatek poranny 


o W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
e. T-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró- 

gi, WEJ odprawiona będzie uroczysta wotywa na inten- 

raci isióstr bractwa Różańca św. 

ści W dniu jutrzejszym, © godz. 9-ej zrana, w ko- 

ele św, Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 
kędy Panny Częstochowskiej i ku Jej czci. odprawiona 
e solenna wotywa. 

4,. W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
godz. 9-ej zrana, ođprawiona będzie uroczysta woty- 
ÀZ wystawieniem N. Sakramentu w puszce i z proce- 

N na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
f ji Panny. 

"aa W dniu jutrzejszym, jako w szósty dzień tygo- 
Owego odpustu ku czci N. Marji Panny Szkaplerznej, 

. brawione będą następujące nabożeństwa: 
jj pościele Narodzenia -N. Marji Panny (po-karmeli- 

), o godz. 11-ej zrana, suma, 0 godz. 5-ej po połu- 

U, nieszpory bez kazań. 

W kościele N. Marji Panny na Nowem-Mieście, o godz. 

Y zrana, wotywa śpiewana—i 
pr kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), 
k dz. 9-ej zrana, wotywa, popołudniowemi zaś nie- 

4 ami z wystawieniem N. Sakramentu rozpocznie się 

sas nabożeństwo, konkludujące tygodniowy 

ust. 
— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają całodzien- 
labożeństwa odpustowe w kościołach: 

kę: Ducha (po-paulińskim) na pamiątkę poświęcenia 
Że świątyni, która przypadała w zeszły wtorek—i 
ją,  - Jacka (po-dominikańskim), św. Anny (po-bernar- 

n kim) i parafjalnym w Wawrzyszewie, pod Bielana- 

ku uczczeniu przypadającej w niedzielę uroczystości 


R Marji Magdaleny, pokutnicy. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


yp ęsarz Wilhelm wczoraj około godziny piątej sta- 


`~ 


` W przystani kronsztadzkiej, Tu nastąpiło wza- | do jakiego stopnia polityce swojej pragnie nadać 


A) 


Kowe metody lecznicze 


Przed sądem naszych iekarzy. 


(Dalszy ciąg.) 
fV. Armata „Gazety lekarskiej”. 


.«„podobny proces powtarza się z ka- 
żdem nowem odkryciem, z przyjściem 
na świat każdej nowej idei: jeszcze 
nie zdołano jej rozwinąć, a już spoty- 
ka ją zastęp przeciwników.” Dr. Ma- 
i tlakowski (Gaz. Lek.). 
yey strzały z krucicy dr. Sz., nabijanej przez 
-+ ckazały się bezskutecznemi, postanowiono 
leż yć baterję dział cięższego kalibru. Gazeta 
«ska wydała nadzwyczajny numer z artykułami 
ù Matlakowskiego, Boguskiego i Fabjana pod ogól- 
tey tytułem: „Dr. fil. J. Ochorowicz i Nauka, przy- 
zy lek do historji cywilizacji u nas”. Okazało się, 
an że z jednej strony jest Nauka (zaprezento- 
biana Przez pp. Matlakowskiego, Boguskiego i Fa- 
ù, » 4 z drugiej strony p. J. O. Mnie to nio ubli- 
© czy tym panom zanadto nie pochlebia? 
szczególności zaś okazało się, że: 
a J. O., jako przyrodnik, nie ma pojęcia o nau- 
2) Przyrodniczych; 
dr J. O., jako fizyk, nie zna elementarnych za- 
3) echaniki i nie ma pojęcia o mikrofonach; 
irig P. J. O., jako psycholog, odznacza się mętno- 
daj gë, mistycyzmem i brakiem elementarnej 
sly i ścisłycu metod naukowych. 
Y złem, że Gazeta lekarska, której postęp me- 
alg Y zawsze leżał na sercu, przygotowuje jeszcze 


W Poł serję przyczynków do historji cywilizacji 
4) >, a mianowicie: 
go z J. O., jako poeta, rzecz napisana przez je- 


pierwszórzędnych akuszerów i wykazująca, 


ii: 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziała i święta rano, 


,ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


Piątek. l 


jemne powitanie się Monarchów, nie zaś, jak prze- 
widywała prasa zagraniczna, na pełnem morzu. Dzi- 
siaj wieczorem odbędzie się capstrzyk z ceremoują, 
a jutro przegląd wojska. 

Całe brzydkie lato tegoroczne, wśród którego co- 
raz chłodniej robi się ludziom ną świecie, zamierzą 
cesarz Wilhelm, bez „względu na kaprysy atmosfery - 
czne poświęcić odwiedzinom rozmaitych dworów i 
krajów. Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca od- 
wiedzi Sztokholm i Kopeuhagę. Te ostatnie odwie- 
dziny, poprzedzone podróżą wywiadowczą królestwa 
saskich, mają na celu wygładzenie ostatnich śladów 
pamięci patrjotycznej o wypadkach z r. 1864-go. 

Do owej „rewindykowanej” ojczyzny Krkmana 
i Chatriana zamierza niebawem potem udać się no- 
wy, żądny wrażeń i doświadczeń monarcha Nie- 
miec. Tam to do pobliskiego Kolmaru przybyć ma, 
celem uściśnienia mu dłoni, król Leopold belgijski, 
Do Paryża cesarz Wilhelm nie pojedzie, natomiast 
odwiedzić ma inne dwory celniejszych książąt rze- 
szy, a mianowicie księcia rejenta Luitpolda w Mo- 
nachjum, swojego wuja wielkiego księcia badeń- 
skiego w Karlsruhe, a wreszcie królów wistember- 
skiego i saskiego. Na koniec września, albo po- 
czątki października zapowiadają dłuższy pobyt ce- 
sarza Wilhelma w Wiednia i w zameczkach łowie- 
ckich cesarza Franciszka Józefa na Węgrzech; lu- 
dzie zaś, najdalej mierzący polotem fantazji, utrzy- 
mują nawet, że cesarz Wilhelm puści się aż nad 
Tyber i w samym Kwirynale złoży dank piękności 
królowej Małgorzacie. é 

Jeżeli ten szeroko zakreślony program ziściłby 
się, natenczas cesarz Wilhelm słusznie byłby uzna- 
rym za najruchliwszego turystę na tronie. Peterhof 
i swirynał, jako dwie stacje krańcowe, pomiędzy 
któremi leży Europa, świadczyłyby zarówno 0 
sprężystości fizycznej młodego władcy Niemiec, jak 
i o żarliwej jego chęci złożenia publicznego dowodu, 


jak na dłoni, że p. O. nie ma najmniejszego pojęcia 
o jambach i heksametrach; 
5) p. J. 0., jako blondyn, rozprawa, napisana przez 


'| jednego ze znanych adwokatów, dowodząca, że p. 


J. O. całkiem niesiusznie uchodzi za blondyna w o- 
pinji prasy, robiącej mu płatne reklamy. Wreszcie: 
6) p. J. O., juko Juljan, rzecz, opracowana zbio- 
rowemi siłami wszystkich Juljanów, wchodzących 
w skład warsz. Tow. lek., z której okazuje się, że 
p. O. nie jest nawet Juljanem, choć się w ten spo- 
sób szumnie tytułuje—czego najlepszym dowodem 
jest to, że na czekoladkach Janowskiego z jego por- 
tretem napisano najwyraźniej: „K. Ochorowicz,” 

Należy przypuszczać, że oświecony w ten sposób 
o wartości nowych metod leczniczych ogół, przesta- 
nie się interesować magnetyzmem. 

Tymczasem magnetyzm, hypnotyzm i metalote- 
rapja pozostały nietknięte, a tylko ja, zbiorowym 
wysiłkiem medycyny krajowej, zostałem sprowadzo- 
ny do zera... w części. Mówię w części, poniewaź 
dotychczas dowiedziono dopiero nicości mojej roz- 
prawy „Siła jako ruch”. moieh artykułów o mikrofo- 
nach, mojej książki francuskiej „De la suggestion 
mentale” i „Pogadanek przyrodniczych” w hurjerze. 

Gdyby to okazało się niewystarczającem, wów- 
czas Tow. lek. wybierze komisję, która zajmie się 
rozbiorem moich szarad, drukowanych w Aur. lubel- 
skim w r. 1665-ym—i tym sposobem zada mi cios 
śmiertelny. 

Ja tymczasem przygotuję kilkudziesięciu lekarzy, 
leczących magnetyzmem, i będziemy się starali nie 
przeszkadzać Towarzystwu lekarskiemu w jego 
pracach nad histerją cywilizacji w Polsce. F 

Według p. Boguskiego, moja rozprawa p. te „Siła 
jako ruch, studjum z filozofji fizyki”, drukowana 
w 4Ateneum w r. 1879-ym — należy do „rzeczy mie- 
wartych nawet, by na nie zwracać uwage.” Co powie- 
dziawszy, pan B. zapisuje 6 szpait Gaz. lek. rozbio- 


krością, „z najuyższą nie i 


a nadto wychodzą 
siale w dni powszednie, z wyjatkiem dni poświątecznych, dodatki poranna. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta 04 godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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rem tej właśnie pracy. Czyni to Z re har ać | snej pracy i traci 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepny raz 20 kup. f 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jega 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Binro Rajchmaną 

1 Frendlera ul. Senatorska 26. 


charakter pokojowy, kompromisarski, pochopny do 
budowania złotych mostów, sajanych jeżeli nie 
harmonją interesów i celów politycznych, to przy- 
najmuiej osobistą życzliwością dynastji, co w epoce 
takiego, jak ks. Bismark, fanatyka idei dynastycz- 
nej wiele waży. ZĘ 

Niemcy. upajają się tymczasem średniowieczną 
barwnością widoków, jakie daje ta pierwsza wy- 
prawa żelaznych kolosów ich młodej marynarki po 
falach morza Baltyckiego. Zdawałoby się, że ce- 
sarz Wilhelm II-gi, któremu nie danem było, jak jə- 
go dziadowi i ojcu, odnosić zwycięstw na czele 
armji lądowej, zwracać zamierza sympatje swoje 
przeważnie ku armji morskiej i dlatego, zaledwie na 
tron wstąpiwszy, spełnił gorące życzenie marynarki 
niemieckiej, usuwając z szefostwa admiralicji jene= 
rała, a powierzając dalsze losy marynarki admira- 
łowi, hr. Monts, temu samemu, który był komendan- 
tem „Wielkiego Kurfiirsta”, zepchniętego tragicznie 
na dno oceanu pod Folkestone. 

Ani nawet pamięć straszliwej katastrofy, najwię: 
kszej, jaką dotąd zapisać mogła młoda marynarka 
niemiecka w swoich rocznikach, nie powstrzymała 
cesarza od powołania hr. Montsa, jej niewinnego 
uczestnika na stanowisko decydującę o dalszym rozwo- 
ju floty wojennej Niemiec. Admirał Stosch zbudo- 
wał olbrzymie pancerniki tej floty, jenerał Caprivi 
stworzył potężną flotylę torpedową, cesarz Wilhelm 
II-gi wypływa na barkach „morskiego gmachu”po raz 
pierwszy na pełne morze. Pierwsza wyprawa flo- 
ty, wiozącej dla przyjemności młodego cesarza. 
w błękitnym mundurze admiralskim, jest pokojową. 
Nasuwa się pytanie: jakie ją przeznaczenia czeka- 
ją kiedyś? : 

Angielska izba gmin na posiedzeniu poniedziałe 
kowem uchwaliła, pomimo zastrzeżeń się Parnella. 
wybór komisji, złożonej z samych sędziów, która 
zbada udział tak Parnella, jak innych kierowników 


ligi irlandzkiej, w dziełach teroryzmu, którego naj- 
pea 


zadawał sam sobie tyle przykrości? Wszak życie 
ludzkie i tak nie jest poematem? Uczynił to w źrie-, 
resie publicznym: „przezwyciężył się?—i napisał. 
O! bo gdy chodzi o interes publiczny... i t. d. Słu- 
sznie; dziwi mnie tylko, że p. B. tak dłngo pozwolił 
czekać temu interesowi publicznemu: dziewięć lat! 
Ileż to złego mogło się stać przez ten czas! Ale: 
mniejsza; lepiej późno jak nigdy. Czytelnik tylko 
chciałby zapewne dowiedzieć się, jakż to interes: 
publiczny domagał się sponiewierania mojej rozpra- 
wy „Siła jako ruch? i mojej „Teorji mikrofonów?” 
Następujący: 

„P. Och. jest burzycielem dzisiejszego gmachu 
wiedzy... Stanowisko, jakie sobie w naszem społe- 
czeństwie wywalczył, wyzyskuje na niekorzyść roz- 
woju naukowego.. usiłuje osłabić poszanowanie dla 
poważnej i sumiennej pracy naukowej, znajdującej 
swój wyraz w rozwoju fizyki spółczesnej, zniechęca % 
gól i jednostki do sumiennej pracy w tym kierunku... 
(str. 6 broszury). y 

Ależ to okropne, p. Boguski! „Burzyć gmach wie- 
dzy”l... Czytając to oskarżenie, myślałem, żem po- 
pełnił jakiś czyn herostratowy; żem spalił co naj- 
mniej bibljotekę fizyczną przy Muzeum przemysłu i 
rolnictwa. „Zniechęcać ogół i.. jednostki do „SU: 
miennej pracy nad rozwojem fizyki spółezesnej..*” 
Więc gdyby nie moja opłakana działalność, to mo- 
że p. B. byłby już napisał jakie zuakomite i orygi- 
nalne dzieło 2 dziedziny fizyki współczesnej? 
Okropność! Ale może nie wszystko jeszcze straco- 
no? Nioch pan się nie zniechęca, mój panie Bo- 

uski 
8 Chociaż... z drugiej strony... mnieby tam co pras 
wda czyjeś artykuły nie zniechęciły, 

„Czy nie możnaby tutaj zastosować przysłowia, że 
kiepskiej tanecznicy i fartuszek przeszkadza?... 
29.70 p. a dą pracownikiera zdolnym i poży- 

ym—tyiko... niepotrzebnie odrywa się od wła- 
czas na poniewieranie pracy cu- 


7 Got 
O p 
pilniejszym wyrazem było dotąd zamordowanie wi- 
cekróla Irlandji Cavendisha i sekretarza stanu Bur- 
kego w parku „Feniks”. Parnell, jak wiadomo, 
zażądał osądzenia sprawy, wywołanej procesem 
O'Donnella z Tamesem, przez ankietę parlamentarną, 
Napróźno Parnell zżymał się na ingynuację, aby 
osoby interesowane, jak potulue owce, gotowe byly 
przyjąć „wyrok rzeźników”. Bil o wyznaczeniu ko- 
misji sędziów przyjęto w pierwszem czytaniu, a Par- 
nella zawezwaino trzykrotnie do porządku. Oświad- 
czył on wreszcie, że niesłychaną jest rzeczą doma- 
gać się od niegu deklaracji codo przyjęcia lub zrzecze- 
nią się komisji, zavim będzie znał skład sędziów. 
Rzeczona komisja będzie miała prawo przesłuchi- 
wać świadków i zmuszać ich do zeznań i przedsta- 
wiania dokumentów. 7imes zgodził się na komisję 
pod warunkiem, że otrzyma ona mandat zbadania 
wszystkich, przez organ (zły podniesionych przeciw 
Parnellowi i jego stronnictwu zarzutów. Gotuje się 
zatem kolosalny proces polityczny w Anglji. 
Br. 22" 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCZ. 


= Pelersb. wied, informują, iż wśród handlują- 
cych wełną powstała myśi utworzenia za granicą 
ajentur, które sprzedawałyby welnę ze stemplem 
firm oddzielnych, a nie, jak dotychczas, pod ogól- 
nem mianem „wełny russkiej”. Środek ten ma na 
względzie zapobieżenie fałszowaniu wełny różnemi 
domieszkami. 


== Komitety giełdowe, warszawski i kijowski, 
zwróciły się do ministerjum finansów z podaniem, 
w którem proszą, aby akcyza, która winna być spła- 
coną w d. 13-ym września, rozłożoną zostala na 
dwie raty: pierwszą, płatną w d. 13-ym września, 
drugą, w d. 13-ym grudnia. Prośba, jako motyw, 
podaje tę okoliczność, że przemysł cukrowy nie u- 
wolnił się jeszcze od skutków niedawnego przesile- 
nia i że ulga taką konieczną jest dļa uregulowania 
stosunków finansowych wielu cukrowni. Podanie 
dotyczy równie właścicieli, jak i dzierżawców cu- 
krowni. 

= W celu uniknięcia zbytniego natłoku publicz- 
ności w salach sądowych podczas licytaeyj publiez- 
nych, rozesłane zostało do wszystkich komorników 
przy sądzie okręgowym polecenie, aby wyznaczali 
sprzedaże równomiernie na wszystkie dni licytacyj- 
ne, unikając skupienia kilku licytacyj w jednym 
dniu. W ten Sposób udział publiezności staje się 
mniejszym, a przynajmniej dzięki równomiernemu 
rozkładowi licytacji nie tamuje przystępu do sprze- 
daży żadnemu ⁄ licytantów. Półtoramiesięczna prak- 
tyka od daty wydania powyższego przępisu jest naj- 
lepszym dowodem jego skuteczności. 


Awizacje, rozsyłane przez komorników, dorę- 


== 


"sra" 


ści mojej rozprawy? 

WY rozprawie tej ja krytykuję (słusznie czy nid- 
słw sznie) niektóre elementarne pojęcia dzisiejszej 
fizyki. ‘P. B. odsyła mnie do elementaruych pod- 
ręę :zników fizyki. > ś 

Ja odrzucam całkowicie pojęcie siły, zastępując 
je PPE: ruchu. P. B. zarzucą mi, że mieszam 
ru 
ta .k, jakby mi kto wymawiał, że, nie użnająć w 0; 
g óle istnienia wszelkiego rodzaja stray% i wilkoła- 
ków, nie odróżniam izkubów od sukkubów, ` 

P. B. tak łatwo przerzuca swoje wnioski czę- 
$ ciowego układu ciał na wszechświat, jak gdyby 
1 wnioskowanie z części o całości nie było błędem 10- 

gisznym. ` „Ilość ruchu — mówi 0n--w każdym u- 
kładzie ciał, a więc i we wszechświeci:, ulega usta- 
wicćznym zmianom.” Tak się nie rozumuje, p. B. 
Jeżeli ja, mając pewien oznaczony kapitał w ró- 
źnych szufładkach mego biarka, będę przekładał 
go częściowo z jednej do drugiej, to jeszcze przez 
to ogólna ilość pieniędzy, w mojom biarka zawar- 
tych, nie ulegnie zmianie. 
moje pojęcie o ilości ruchu we wszechś wiecie; 
w którem to pojęciu „ogólna suma energji” i „o- 
gólna ilość ruchn” zlewają się. Wiem, że w fi- 
zyce, w zastosowaniu do szezególowych zagadnień 
odróżnia się i słusznie „sumę energji” od „ilości ru - 
chu”, Snstkię kinetyczną od enęrgii potenejąlnej 
«td Ale'uła mnie, w zastosowaniu do cgólnęgó 
zagadnienia /ilozofje fizy ki, ruch, sitaj energja są jè- 
„dnem i tem samem. Uważając zaś nowsze pojęcie 
„energji”, podobnie jak dawniejsze „sily”, za objaw 
sze zątkowy przedhistorycznego zoomorfizmu, od- 
rzucam jedno i drugie, a pozostawiam objektywne 
pojęcie ruchu. P. B. nie może się domyśleć, co ja 
i właściwie nazywam „ilością ruchu”? "To samo, eo 
Wsz łaskawy panie: y sy przez 


oczyn z ma 
, prędkość, a jak w wypadku, o który chodzi: ogólną 


DA 
“i 


W jaki sposób p. B. dochodzi do wniosku o nico: 


i silẹ, siłę żywą i siłę napiętą. Wygląda to | 


A takiem właśnie jest | 


czają zwykle stronom wożni sądowi. Otóż dotych- 
cezas w razie nieznalezienią osoby, do której wezwa- 
nie jest adresowane, w miejscu zamieszkania wska- 
zanem na awizacji, woźni wyszukiwali rzeczywiste 
jej zamieszkanie podług wskazówek udzielanych 
przez osoby interesowane bez oddzielnej doplaty. 
Obeenie z nakazu prezesa sądu okręgowego, pra- 
ktyka ta ustała i komisarze sądowi obowiązani są 
w razie niewręczenia awizacji w pierwotnie wska- 
zanem miejscu zamieszkania, dołączać je z właści- 
wą adnotacją do akti wysyłać nowe awizacje za 
pobraniem ustanowionej na rzecz woźnych opłaty 
podług nowego adresu. Wobec tego zalecić należy 
wszystkim interesowanym, aby przed wysłaniem 
awizacji przez komornika czy to do dłużników, czy 
do osób trzecich, sprawdzali rzeczywiste ich zamie- 
szkanie, w celu uniknięcia zwłoki i podwójnego 
kosztu, - 


= Z rozporządzenia prezesa sądu okręgowego, 
sekretarze wszystkich wydziałów mają bączyć, aby 
pomocnicy sekretarzy i kandydaci do posad sądo- 
wych, zasiadający na sesjach w charakterze prową- 
dzących pióro, byli obznajmieni z należytą wymo- 
wą przy używaniu języką russkiego, 

== Prawie przy Wwsżystkich rogatkach, a szcze- 
gółniej przy belwederskich i mokotowskich, znaj du- 
je się po kilkanaście bryczek i powozików do wy? 
najęcia. Ekwipaże te wysyłają okeliezni włościąnie 
i koloniści. Ponieważ wielu 4 nich nie przestrzega 
porządku, wymaganego od tego rodzaju ekwipaży, 
powstał projekt zorganizowania dorożek podmiej- 
skich ną wzór istniejących w Warszawie. W tym 
celu ma być wystosowaną specjalną instrukcją oraz 
tąkga % oznaczeniem ceny do szczegółowo wymienio- 
nych miejscowości. | i 


= Od dziś zamksigto ulice Mazowiecką na prze- 
strzeni od ulicy Krywahskiej do Świętokrzyskiej 
z powodu rozpoczęcia robót grabarskich. Na ulicy 
Królewskiej, po ukończeniu robót kanalizacyjnych, 
układanie szyn tramwajowych doprowadzono po za 
kościół ewangelicki. , p 


= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszeza listę 
z podąniem rysopisów 45-ciu cudzoziemców, którym 
pobyt w granicach Cesarstwa i Królestwa -jest 
wzbroniony. W powyższej liczbie znajdujemy 20-tu 
poddanych niemieckich, 12-tu austrjackich, 12-tu 
perskich i jednego duńskiego. 

= Z powodu wyjazdu na pewien czas konsula 
szwajcarskiego, pana Hanselmaqa, obowiązki jego 
sprawuje sekretarz konsulatu, p. Henryk Grebil. ~ 


== łospektor kolei w Królestwie Polskiem, radca 
stanu Łaskin, w dnia wczorajszym wyjechał za gra- 
nieę. 

= Z decyzji rady miejskiej warszawskiej dobro- 

sumę iloczynów w 
prędkości. 
" W rezultacie p. B. dochodzi do wniosku, że zdra- 
| dzam „zupełną nieznajomość elementarnych zasad 
| mechaniki”. Przykro mi, że p. B. ma taką o mej 
pracy opiaję, ale pocieszam się tęm, że prpiesap me- 
chaniki, który tę moją rozprawę tłamaczył na język 
russki, był innego zdania. 

P. B. dowodzi również, korzystając z dawnej mo- 
jej polemiki % prof. Wróblewskim, że nie mam po- 
jęcią o teorji mikrofonów. Wprawdzie br. Du Mon- 
cel, członek paryskiej akademji nauk, pisząc dzie- 
| ło o mikrofonach, był tyle nieroztropnym, 1ż cały 

rozdział „Teorja mikrofonu” zapełnił cytatami z mo: 

ich i tylko moich artykułów, żaznaczując nawet. 

w przypisku omyłkę prof. Wróblewskiego (z którym 

mnię p. B. niepotrzebpie kłóci, bo pogodziliśmy się 

w ostatnich latach jego życia), ale ja gotów jestem 

przyznać p. B. słuszność. Przedewszystkiem gotów 
| jestem przyznać, że tak w tych, jaki w innych moich 
| pracach są błędy, omyłki i nieścisłości. (Oo więcej, 
| gotów jestem przyznać, że nie mam pojęcia ani ofi- 
| zyce w ogóle, ani o mikrofonach w szczególności. 
Mało tego, mogę nawet ogłosić, że nie ją wynala- 
złem termowikrófon, tylko p. J. J. Bogaski... Ale 
pytam się szan. red. Gaz. lek, w ezem to rozjaśni 
kwęstję leczniczego zastosowania hypnotyzma?... 

Czego właściwie chce odemnie p. dr, Matla- 
kowski? fi l l 

— „Chodzi mi — mówi on — 0 s 
wnania ważniejszą...” 

O sprawę nauki i dobro publiczne, to już wiem. 
Ale tak, bardziej szczególowo! Zapewno p. dr. M. 
zarzuca mi, iż leczę, nić będąc lekarzem? Nie. Pan 
M. „nie ma nie przeciw swobodzie leczęnią” (str. 5), 
dodaje tylko, 28 „jożeli są dzisiaj joszcze obroke 
eechów, nie moża się dziwić, 1ż wymagają od lę- 
karzy dyplomów”. Doskonałe SEAST a e- 
wie rówbłórś Hajd działalność hy puotyczną i zarz: 


ZY POZ yeere 


szystkieh mas przez ws zystkię 


prawę bez poró- 
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czynności publicznej dr. med. Bronisław Ziemii 
ski pełni obowiązki ordynatora; oddziału oczne%? 
w szpitalu starozakonnych, w zastępstwie dra Krat 
sztyka, | 

= Na Maderze. 

Józef Gwozdecki, student uniwersytetu z Wa? 
szawy, zmarł na Maderze. 

Wiadomość po drucie nadeszła wczoraf, 
_ Gwozdecki znany był z kilku rozpraw ekonom 
czny cha 


z Gość. 

Po długiej nieobecności w kraju przybył z Paryżł 
znany. entymolog, Antoni Waga, i natychmiąst przy” 
stąpił do porządkowania swoich zbiorów. © ~ 

Jest to najstarszy z naszych uezony ch, urodził sią 
bowiem na skonie zeszłego wieku. © 

Z kolegów jego na polu pedagogicznem żyje tylko 
ksiądz Strzałecki, cieszący się zawsze doskonałe” 
zdrówiem. : 


= Z teatru i muzyki. 

* Jutro w teatrze Letnim „Lunatyczka” Belliniego 
(występ Władysława Millera), a w teatrze Nowy” 
wodewi! „Przygody poślubne rezerwisty”. ; 

, Partję Aminy w „Lunatyczce” wykona panna RO 
jewska, debiutanka, uczegnieą p. Quattriniego. 

* W przyszłym tygodniu śpiewane być mają 
stąpujące opery: wę wtorek „Faworyta”, w czwarteł 
„Eaust” (występ pp. Maurycego Bruszewskiego | 
Władysława Millera) i w sobotę „Łueja z Lamevmort 
(występ panny Rejewskiej i Władysława Millera): 

„Król Lea” Szekspira wznowiony  zostani 
w nadchodzący poniedziałek w teatrze Letnim, £ 
Ładnowskim w tytułowej roli. 

Gone JA będzie po ra : pierwszy panna Barszcze 
ska a Kordelją panna Noiretówna, 

* „Małżeństwo Apfel”. Zalewskiego, nąznączow 
na środę przyszłego tygodnia w teatrze Letnim, p% 
służy aż trojgu debintautom za pole do popisy, ami” 
nowicię. pannie Lubiezównie, tudzież pp.Chmielińgkie 
ma 1 Siemąszce. | 

Pierwszą przedstawi Zofję, p. Ch. odegra rolę st% 
rego Apfla, a p. Sz. wystąpi w roli Griinbrusta, 


= Cyrk skandynawski. ggf 
Gmach cyrkowy na Ordynackiem wydzierżawił 
na le od listopada r. b. do lutego r. p. wlącznić | 
p. Busch, dyrektor cyrku „skaudynawskiego”, któr 
dotychczas dawał przedstawienią tylko w Danj! 
i Szwecji, obecnie zaś po raz pierwszy zapugzo 
się w glad Europy, zaczynając od Warszawy, 
Trypa p. Buscha należy podobno do wybornyót 
w swoim rodzaju, posiada 120 osób personelu, „prze; 
szlo 100 koniz których znaczna część pełnej kr“ 
anglików. à , 
“Balet składa si 
P. Busch pokona 


z 40:tu oór Skandynawii, 


ł licznych wspólzawodników © | 


ca mi, że nie umiem hypnotyzować? Nie, bo „prać? 

z zakresu hypuotyzmu wymykają się, z powodu 2% 

zma zjawisk, z pod ściślejszej krytyki” (str. 0} 
atem... 

Zatem p. M. rozbiera moje pogadąuki z kurjć'” 
obszernie—najobszerniej. W ogóle zauważyłem, ? 
im która z moich prag była mniej poważną i mnie) 
obszerną, tem więcej interesowała Gaz, lekarskt 
I tak: feljetonóm Kurjera poświęcono '17 szpa í 
rozprawie w Alengum.6 szpalt, książce 500-stronit? 
wej 3 szpałty. Zapał krytyczny współpracownikó 
Gaz. lekarsktej' jest w stosunku odwrotnym do W* 
żnóści zadania. veadi sAirr 

Pan M. przy pomocy „redakcji” posunął ten st” 
sunek rosnący jeszczę dalej, bo najobszerniej abii 
to, czego ja wcale nie napisałem. Szan. ten wię 
robi mi saggestję, tj. wmawia we mnie, że ja HY 
uznaję w ogóle istnienia chorób zaraźliwych i gi 
mi mnie za to na przestrzeni 3 szpalt, Na nie, par 
doktorze | ' Nie jestem wrażliwy na suggestję. Ni 
mogę przyznać, Że nie uznaję zarazy arora 
(str. 15), że „wyszydzam wyniki szczepień 1 


ú”, że 

szę „o nieszkodliwości wszelkiego rodzajų Dakt gii 
f 

w 


it, d. (str. 4), bo tego wszystkiego nie popełni 

Owszęm, w atykunich Gaci Pół, które KAL" cy 
je, pisałem z należnem nznaniem o niektórych 8% 
pieniach, a specjaluie o zasługach Pasteura, 

w książce mojej franeuskiej, nawet p. Fabjan 
uważył następujący ustęp: „czynnikami zarazy y 
terjalnej są pasorzyty widoczne, mikroby, płyny i 
dowite i miazmaty” (str. 31). Pocóż więę waló? 
z wiatrakami i czy nie dosyć było poprzestać 
krytyce tego, com rzeczy wiście bahia, a miało ag 
cie, że rozwój mikrobów cholerycznych jest skutb! y 
a nie przyczyną cholery i że choroba ta nie jest m 
tęrjalnie zaraźliwą—w przeciwstawieniu np. do ij, 
fusu plamistego, który jesi? materjąlnie zata% 


wy m. 
(D. 6 mà Juljan Ochorowiet 
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ki” za sezon zimowy i przyjmując wszelkie warun- 
„Zadyktowane przez właściciela. b 
t ości ziemy więc mieli na zimę nowe znakomi- 


Bree- 


= Dobra myśl. 
Joden z tutejszych filantropów nosi się z myślą 
żenia antykwarni z książkami szkolnemi, 
ce on je wyprzedawać po cenie kosztu. 
arząd prowadzić się będzie bezpłatnie, 


= Ruch na kolejach, 
= kolei dąbrowskiej, na dystansie oá Koluszek 
„-«omaszowa, ruch pasażerski; w ostatnich tygo- 
tach znacznie się zwiększył. 
Bez ZĄd kolei wprowadził w obieg już czwartą 
3008 biletów w liczbie 10,000, począwszy od nru 
0,000 do 40,000. 
doa PANJA włoska w Dąbrowie zakontraktowała 
tawe węgla kamiennego do portu odeskiego 
W ilości 200 miljonów pudów. 
Dziennie odehodzi po 150 wagonów koleją nad- 
Wiśląńską, 


dn 


= Fotografje dla szkoły. 
du, tutejszych zakładach fotograficznych od kilku 
|; panuje zwiększony ruch z powodu zgłaszania 
Ag uczniów szkół gimnazjalnych i realnych dla 
Hagcia portretów, 


dobizny swoje w kancelacji szkolnej, 


- = Jeszcze zwłoka!.,. 

droczony na nadchodzącą niedzielę konkurs 
„Jwacki nie dojdzie do skutku z powodu oziębie- 
tia się temperatury. 

Ostateczny termin konkursu dotąd nie jest wiado- 
By, gdyż zależny jest od temperatury powietrza 
*stanu pogody. 

-= Deszczowe straty, 

Majstrowie mularscy narażeni są na znaczne stra- 
Ya powodu ciągłego przerywania robót skutkiem 
uESZczu, 

Robotnicy bowiem stają do roboty pod tym wa- 
pukiem, 46 otrzymają ugodzoną zapłatę dzienną 
wl, ED na to, czy deszcz wśród dnia przerwie 

Q ę. 


" s= Klęska, 
= okolicy podmiejskiej otrzymujemy wiadomość, 
k w wielu miejscowościach żyto, leżące na gar- 
iach, już porosło. l 
Jesi to dla rolników dotkliwa klęska, 
gyi, którzy nie rozpoczęli jeszcze sprzętu, oczeku+ 
ai na ustalenie się pogody, obawiają się, że jeżeli 
Ar jeszcze kilka dni potrwają, żyto może na pniu 
osnuąć, 
Ra ataluy bo też rok mamy, po ciężkiej zimie wy- 
Wy wiosenne, a lato chłodne i dźdżyste. 


= O auro! 


Przebóg, co czynisz utrapiona flago, 
Wszak dia ogródków deszcz—to grosza strata 
Z twej łaski bywa dziś publiki mało 
Aktorzy będą chodzić bez... krawatął 


Azali sługi teatru en tous cag 

Na twe złośliwe zasługują żarty? 

Spojrz, wszak od deszczu już rozmiękła sztuka. 
O deszczu! nie bądź w gniewie tak uparty! 


Auro! „dyrekcję” prosząć z calej duszy: 
/ypogódź czoło chmurne jąk u Marsu 
Spraw, niech się zmokła komedja wysuszy, 

iechaj obeschną melodram i farsa! 


Aktor, choć sługą jest sztuki przeczystej. 

Nosi żołądek=jak śmiertelnik zwykły, © 

Więc, gdyby wiecznie trwać miał czas ten dżdżygty 
a pewno całkiem siły by mu znikły, À: 


O anro! wejdźże w potrzeby ogródka, 
iechaj cię wzruszy ta odezwa krótka! 
= ud pie ma! | 
„ oknach wielu kantorów loteryjnych wywiesz 
"AB: f ryjnych wywieszo- 
Naj karty z lakonicznym napisem: „biletów nie 
bikfieimy nadzieję, iż w niejednym z tych kantorów 
Ta znajdą się jeszcze,., w piątej klasie. 
ak bywało dotąd 09 pół rokn... 
P. Po strącie dzieci. 
a zed dwoma laty państwo Michał i Zofja Kore- 
ak; d sprzedawszy majątek ziemski w wielyń- 
Por? wyjechali za granicę bez zamiaru powroty. 
todzię, em tego opuszczenia kraju była rozpacz 
dzjęgi. T > którzy stracili czworo dorastających 
ù Žal teu p 


ozostał na ząwsze, kiedy obecnie rodzi- 
a wiądomość, iż p. Michał Koreciński 
ł śluby zakonne w klasztorze 00. francisz- 

żymie, a małżonka jego również w wię- 


a Otrz 
Pykon 4 mał 


Kunów 
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jczniowie obowiązani są w tym roku złożyć po- | 


K z JER W. 


Majątek cały państwo K., po uczynieniu pewnej 
darowizny na rzecz klasztorów, do których wstą- 
pili, przekazali najbliższej rodzinie, 

= Nowy Harpagon. 

W dniu wczorajszym w jednym z domów na Sta- 
rem Mieście odbyły się PEWNY do szpitala nie- 
jakiego K. Z. który od lat kilkunastu zajmował 
izdebkę na poddaszu i miał opinję wielkiego nę- 
dzarza. a 

Ponieważ stróż domu od kilku dni staruszka nie 
widział, zajrzał więc na strych i zastał Z. w go- 
rączce. : ; 

Dano znać pani Z., wdowie po synoweu lokatora, 
z którą ten nie chciał utrzymywać żadnych stosun= 
ków, jak w ogóle z nikim, prowadząc życie cał- 
kism samotne. - y 

Lekarz przybyły z panią Z, zaopinjował, iż sta- 
rzec chory jest Z wycieńczenia, spowodowanego 
nadmiernem głodzeniem się. , 

Izdebka, którą Z. zamieszkiwał, przedstawiała 
rodzaj nory, pełnej okropnego zaduchu. 

Z pewnością żebrak powązkowski lepiej mieszka 
i je aniżeli ten starzec, człowiek inteligentny, zaj- 
mował bowiem kiedyś w dawnej magistraturze są- 
dowej pewne stanowisko, 

Taki tryb życia prowadził ze sknerstwa, czego 
dowodem stan funduszów chorego. 

Podczas przenosin do szpitala znaleziono u Z. ņa- 
stępujące walory: dowód depozytowy na złożone 
w banku państwa 18,500 rs. w listach zastawnych, 
takiż dowód Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
na 22,000 rs., 16 sztuk pożyczek premjowych, 190 
monet złotych oraz weksli i rewersów na sumę oko- 
ło 20,000 rs. © : o 

Silny organizm starca, liczącego 78 lat wieku, 
zdaje się wskazywać, że pomimo ciężkiej choroby, 
żyć jeszcze bądzie długo. 

Kiedy Z. odzyskał wczoraj wieczorem przyto- 
mność, pierwsze słowa, jakie z trwogą wymówił, 
odnosiły się do pieniędzy, © 

Z polecenia Z. wszystkie walory i dokumenta 
złożono w depozycie u księdza S., przed którym 
chory dziś rano spowiadał się, 

= Złodzieje bez łupu. 

W dniu wczorajszym pod nrem 5-ym na Marszałkowskiej, 
w mieszkaniu wiaścicielki domn pani Józefy Puścinow= 
skiej, spełniono kradzież klejnotów, garderoby i bielizny, 
na sumę kilkuset rubli. 

Dzięki energicznemu śledztwu złodzieje, Edmund Jedy- 
nak i Franciszek Sobolewski, zostali wykryci, lecz już bez 
łupu, który gdzieś ukryli, 

Pomimo usilnych badań, złodzieje stanowczo wzbraniają 
się wskazać kryjówkę. 

= Kradzieże. 

W dnin wczorajszym, podczas nabożeństwa w kościele 
św. Karola Boromeusza na ulicy Chłodnej, pani Annie Wi- 
ślickiej skradziono z kieszeni woreczek, zawierający kilka» 
naście rubli. z 

Na Muranowie, Ryfka Hendlowa przy wysiadaniu ztram- 
waju otoczona została przez kilka obdartusów, z których 
jeden wszczął z nią rozmowę. 

Po chwili oszołomiona Hendlowa znalazła się sama, lecz 
bez torebki zawierającej około 50 rs. w drobnej monecie, 
którą złodzieje zdołali już zeskamotowąć. 

Na Rymarskiej w pobliżu banku, pani Augusta Noufel- 
dowa przy kupnie wisien zauważyła brak portmonetki 
i ujrzała dwóch wyrostków szybko uciekających. 

Byli to złodzieje kieszońkowi: Dawid Horowitz i Maksy- 
miljan Rosenband, których aresztowano. 

= Obłąkana. 

Dziś około godziny 10-ej zrana, podczas najwi kszego 
ruchu targowego na rogu ulicy Grzybowskiej, jakaś porzą- 
dnie nbrana średnich Jat kobieta, z przeraźliwym krzykiem 
przechodziła szybko z jednego chodnika na drugi, tworząc 
W wśród obładowanych produktem gospodyń i slu- 
żących. 

- Należałoby baczniejszą otoczyć ją opieką, z uwagi na 
ruch w dniu targowym, gdyż o wypadek nietrudno. 

= Z ulicy. 

Dziś rano na Marsząłkowskiej, przed domem nr. 46-ym 
pani Karolina Jarzębowska, wysiadając z amerykana, upadła 


- razem z trzyletnią córeczką. 


Dajawaśynka, uderzywszy główką o kamień, boleśnie się 
ZTADYU, PR GAIA r j 

Pani J., oprócz zwichnięcia nogi, poniosła ciężki szwąnk 
w krzyżu, z | 

= Rozbiegany wół. 

W'dniu wczorajszym na Pradze, w pobliżu targu wyrwał 
się prowadzony wół i uderzył rogami Lejbę Finkielsteino- 
wa, praekupke, sprzedającą owoce, 

inkelsteinowa boleśnie się potłukłą i pokalęczyłą, 


= Przejęchanie, 

W dniu wczorajszym na rogu 
Hersz Szmulewicz, powożący 
policjanta Putkowa, 
skiemi. 1 

Putkow poniósł dotkliwe obrażenia na całem ciele, 
a w szczególności w lewym boku. 

= Zakład pijacki, ik kolejo 

W dnin wczorajszym Alfons Łuczyński, robotnik kolejo- 
wy, yin Dbiożzak, Bakia założyli stę 08 TS., 
tóry którego przepije. 

Ten się miał uważać za pokonanego, który nie będzie 
w stanie dojść z szynku do Wisły. i 

Wstrotny ten zakład laini nie został rozegrany, gdyż 
Łuczyński padł rażony atakiem apoplektycznym, lecz dzięki 
energicznej pomocy lekarskiej zdołano go ocalić. 


Senatorskiej i Bielańskiej 
wozem roboczym, przejechał 
który się znalazł pod kopytami koń- 
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wy cyrku, ofiarując najwyższą opłatę (12,000 | cznem mieście wstąpiła do klasztoru karmelitanek. 
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Natomiast Dobieszak,*nie poprzestając na pij atyce szyn- 
kowej, z zakładu udał sią za rogatki grochowskie itum pił 
w karczmie, a w ciągu nocy dzisiejszej nagle ż:ycie zakoń: 
czył, 

= Dzieciobójstwo. 

W dniu wczorajszym na cmentarzu starozakionnych znad 
leziono zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci męskiej. 

Ponieważ w danym wypadku zachodzi podejxzenie zbro+ 
dni, śledztwo zostało rozwinięte. 

= Pożar. 

W dniu wczorajszym na Dzikiej pod nrem ziD-ym, w je- 
dnem z mieszkań zapaliła się terpentyna. 1 

Ogień domownicy ugasili, lecz Adela Webe:nowa, gasząc 
ogień, sparzyła się w rękę. 


—— ZY 


+ W roku zeszłym otwarto w 'I'omaszowie 
w środku miasta stację do przyjmowania i wydawa- 
nia towarów. Stacja ta będzie w tych dniach za- 
mknięta z powodu, iż dochody z niej nie pokrywają 
wydatków ną utrzymanie. 


+ Zmowa. a 

Adwokaci przysięgli w Radomiu posfznowili nie: 
przyjmować pomocników obrończych. 

Z chwilą ustania nowiejatu młodzi adlepci Temi- 
dy rozproszyli się po kancelarjach w Kielcach i 
Warszawie. 

+ Spekulacja, 

Kilku niemieckich ajentów skupuje w gub. proč- 
kiej oraz pod Warszawą maliny. 

Przyczyną zbytu jest nieurodzaj tego owocu. 
w Niemczech. 

Ogrodnicy w ten sposób reparować mogą zachwia: 
ne iuteresa swoje w tym roku. 

e 

-+ Trzęsienie ziemi, 

Piszą do nas z miejscowości Wiernyj pod d. 17-ym 
z. m.: 

Pogoda u nas piękna; wszyscy teź byliby zado- 
woleni z tego daru przyrody, gdyby nie trzęsienie 
ziemi, 

W rocznicę owego strasznego zeszłorocznego trzę- 
sienią ziemi udała się ztąd liczna procesja do kapli-. 
cy, świeżo wystawionej na pamiątkę nieszczęśliwe-| 
gowy padku. „ 

Modły przeciągnęły się do wieczora. 

W nocy usłyszeliśmy trzykrotny grzmot podzie 
mny, 

Mieszkańcy wcale się nie kładli do snu i przesie: 
dzieli całą noe w miejscowościach zabezpieczonych, 
oczekując dalszych wstrząśnień, 

Szezęściem, grzmoty się nie powtórzyły, 

Wogóle uderzenia były słabsze i następowały 
w dłuższych po sobie odstępach czasu, aniżeli w ro- 
ku zeszłym. , 

Również sam charakter trzęsienia był inny; wów- 
czas tajemnicza siłą objawiała się przez zakołysanie 
powierzchni ziemi, poczem następowało silne, agiu- 
chym grzmotem połączone uderzenie; obecnie ieo- 
żna bylo wyraźnie odczuć krótkie, raptowne uderza- 
nia pod stopati, 

dutejsi przyrodnicy tłumaczą zjawisko przesią 
kaniem wody do szczelin wapiennych. 

Przed kilka tygodmiami Żołnierze udusili komen- 
danta załogi Wiernego. 

Mieszkańcy przypuszezają, iż powodem zbrodni 
było surowe obchodzenie sią komendanta z załogą, 

Winnych aresztowano, śledztwo w toku.” 

+ Pogoń za złodziejami, | r 

Noey onegdajszej strażnik ziemski, Pietrow, na szosie gro« 
chowskiej genit dwóch złodzięi jadących konno, 

Koniokrady zdołali ujść bezkarnie, 

Jak się okazało, złodzisje dokonali kradzieży ną folwarki 
Czarnia, gdzie skradli parę koni Franciszkowi Kog 


si oee 
ZE ŚWIATA; 


>< Ze Lwowa donoszą, że wczorajsza recepcj? 
u prezydenta miasta na cześć obradującego tam zja- 
zdu lekarzy i przyrodników wypadła wspaniale. Tysiąc 
kilkaset osób przepełniło salony. Na galerjach rozwi- 
nął się bukiet dam. Członkowie rady sin two- 
rzyli szpaler przy wejściu do wielkiej gali, Uczestai- 
ków zjazdu liczą obecnie do 600. Z Wiednia przybył 
delegat ministerjalny, radca sekcyjny, dr. Kusy, Twier- 
dzi on, że wystawa hygjeniczna dorównałą pod wielo- 
ma względami zeszłorocznej wiedeńskiej, 

»< Z Poznania piszą do nas pod d. 18-ym b, m.: 
Walne zebranie banku ziemskiego w Poznaniu odbędzie 
się d. 14 go sierpnia, celem wyboru rady nadzorczej 
o cofnięciu sią dotychczasowej, — Z Jutrosina, mia- 
steczka, leżącego w pobliżu skolonizowanej wsi Śląsko-i 
wo, donoszą o wielkiem rozczarowaniu, jakie wśród ko“ 
lonistów niemieckich zapanowało, Właściciel najwię- 
kszej pareeli (folwarku), kosztującej 20,000 talarów, 
poprostu uciekł do Wrocławia, wydzierżawiwszy ją ko- 
mu innemu. Ty mezasem komisją kolonizacyjna położyła. 
veto, odmawiając prawą swobodnego wydzierżawiania! 
nabytej ziemi, Kto wie, czy z mnożącemi się śladami 
owego niezadowolenia nie wiążą się coraz częstsze wy-, 
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cieczki naczelnego prezesa, hr. Zedlitza, do osad skolo- 
nizowanych, tudzież pobyt ministra rolnietwa, dra Lu- 
ciusa, w Poznaniu, Hławtczer Kreisblatt stwierdza in- 
formacje nasze co do stanu rzeczy w Sląskewie. Ogła- 
sza on, że d. 21-go b. m., o godz. dej po południu, 
sprzedawać będzie komornik sądowy, Gutsche, z Jutro- 
sina u kollonisty Wilhelma Kiesewettera jedną morge 
"żyta, a u kolonisty Webera eztęry morgi. Innemu ko- 
loniście w Sląskowie komisja odebrała już całą sprze- 
daną kolonję; przybysz chodzić musi obecnie za zarob- 
kiem. -— Arcybiskup ks. Dinder wyjechał do wód 
w Berchtesgaden, udając się tamże przez Wiedeń. Cho- 
ry on jest na oczy i prędzej czy później będzie musiał 
poddać się operacji na jedno oko, zagrożone kataraktą. 
Lekarze wfedeńscy skonstatewali również chorobą cu- 
krową. Kepelan arcybiskupa zaprzecza pogłoskom, 
jakoby ks. Wanjura miał zostać administratorem dje- 
cezji gnieźnieńisko-poznańskiej, — W skolonizowanych 
Sokolnikach pod Kleckiem przyszło do krwawej bójki 
między mularzami polskimi a niemieckimi. Pięciu niem- 
ców jest rannych. Zarekwirowano wojsko z Gniezna. 

> Karczma w parlamencie. W jednem z pism 
zagranicznych znajdujemy ciekawe szezegóły, uzupeł- 
niające obraz posiedzenia, na którem Boulanger złożył 
swój mandat. Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe! 
Skoro tylko Boulanger zaczął mówić, jakiś żartowniś 
zawołał: „Ałeš on sobie obciął włosy!” "Ten „dowcip” 
obudził niesłychaną wesołość w izbie, nadając odrazu 
całej sytuacji piętno humorystyczne. Kilka tysięcy 
oczów zwróciło się;w jednej chwili ku fryzurze Boulan- 
gera, który kazał sobie istotnie ostrzydz swoje blond- 
siwe włosy, a resztę naczesął na czoło. „Fryzura Dórou- 
lede'a!? ktoś.zawołał. Non, d.la mécontent! krzyknął 
inuy. Boulanger pomimo tego słał niewzruszony bły- 
skawice i pioruny ku izbie. Bulanżyści i monavchiści 
po każdem zdaniu bili oklaski, na lewicy panował 
krzyk rozdzierający bębenki w uszach, Gdy Boulanger 
zawołał: „Liczba ludzi, zdolnych do teki ministerjalnej, 
wyczerpała się! jakiś deputowany z lewicy począł— 
szczekać... Z prawicy zawołał ktoś z oburzeniem: 
„Przyprowadzono psa do izby!” a Cassagnac dorzucił: 
„Wy sami jesteście psami!” Żart się powiódł; odtąd co 
chwila na lewicy odzywało się piskliwe „miau!” a ktoś 
począł nawet piać „kukuryku!” Rola Floqueta była ła- 
twiejszą. Zmęczona izba przez chwilę dała mu spokoj- 
nie mówić. Gdy jednak zarzucił Boulangerowi, że szu- 
ka poparcia u prawicy, Laisant zagrzmiał pierwszy: 
„Kłamiesz pan!” Dugue de la Fauconnerie podniósł ku 
prezesowi ministrów obie pięści i zawołał: „Pożarłeś 
pan pierwej księży, teraz chcesz pożreć jenerałów! ” 
Bulanżyści sykaja, Cassagnac dmie w piszezałkę kon- 
duktora kolejowego! Gdy Floquet skończył, a cała le- 
wica biła mu frenetyczne oklaski, wrzaskliwy Cassa- 
gnac zagłuszył wszystkich uwagą: „Czterystu przeciw 
jednemu! Banda opryszków! W tym duchu szło do koń- 
ca. I Boulanger nie ma słuszności, że taka izba zasłu- 
żyła chyba na— rozwiązanie? 

> Gdzie się podziały? Cesarzowa Wiktorja, któ- 
ra podobno przybrała, za zezwoleniem syna, tytuł „ce- 
sarzowej i królowej Fryderykowej”, bawi dotąd w Frie- 
dvichskron. Pobyt ten, jak dzienniki donoszą, jest do 
pewnego stopnia przymusowyra, przynajmniej każdy 
krok cesarzowej pilnie jest strzeżony. Chodzi tu mia- 
nowicie o odzyskanie zaginionych po Fryderyku III-im 
papierów, między któremi znajdował się także testa- 
ment polityczny zmarłego cesarza. Wszyscy z kolei 
ministrowie nawiedzali już Friedrichskron, starając się 
zgubę odzyskać, wszystko jednak napróżno,  Ostate- 
cznie w sprawie powyższej wytoczony ma być podobno 
proces stanu. O ile ten ostatni dotyczyć będzie „cesa- 
rzowej i królowej Fryderykowej”, przyszłość pokaże, 
wiadomem jest jednak, iż cesarzowa matka zakupiła za 
cenę 750,000 lirów willę Palmieri we Florencji, gdzie 
zamierza przepędzić zimę. 

> Z funduszu Hirsza. Bulleten Economique doniósł 
przed miesiącem, iż z kapitału filantropijnego po Hir- 
szu ma być urządzona kolonja rolnicza dla izraelitów 
na Kujawach. Kilku tamecznych obywateli porobiło 
stosowne oferty. 

>< Określenie. Oficer do żołnierza: Jeżeli ci kaza- 
łem miezeć, to grób w porównaniu z ustami twojemi 
jeszcze się wydać powinien pełną hałasów karczmą, 


-+ $, p. Stefan Preyss, buchalter domu handlowego „Leo- 
pold Krouenberg” i obywatel ziemski, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończył życie dnia 19-go lipen 1888 r., prze- 
Żywszy lat 44. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy jego 
odbędzie się w górnym kościele św. Krzyża w sobotę, to jest 
dnia 21-go lipea r. b., o godzinie £0-ej i pół zrana; wypro- 
wadzenie zwiok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski 
nastąpi w niedzielę, to jest dnia 22-go lipca, o godzinie 6-ej 
po południu. Na te smutne obrzędy zapraszają krewnych, 
kolegów 1 przyjaciół w ciężkim smutku pogrążeni: 

g żona z córkami i rodzina. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—2205 

-+ Ś,p. Katarzyna z Grendmanów Jahn, wdowa po kupeu 
ś. p. Antonim Jahn, przeżywszy lat 78, zasnęła w Bogu d. 19 
lipca r. 1888 we wsi Opypy. Zwłoki zostaną sprowadzone 
do Warszawy. Bksportacja odbędzie się z dworca drogi że- 


laznej w.-w. i w.-b. duia 21-go lipca, t. j. w sobotę, o godzi- 
dzie 5-ej po południa, na cmentarz ewangelicke=reforino- 
wany. Na smutne te ebrzędy pozostała córka i familja za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—2201— 

+ Dnia 21-go lipca r. b., o godzinie S-ej zrana, w ko- 
ściełe św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickin) na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój dnszy ś. p. Władysława Zawadzińskiego, b. na- 
czelnika ruchu dr. żel. nadwiślańskiej, na które urzędnicy 
wydziału ruchu zapraszają rodzinę i przyjaciół zmarłego. 

-+ W sobotę, to jest dnia 21-go lipca r. b., w 8-mą rocznicę 
śmierci ś. p. Leopolda Zaborskiego, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele katedrałnym św. Jans przy ulicy 
Świętojańskiej, o godzinie 10-ej rano, na które pozostała 
żona z dziećmi, wnukami i prawnukami zaprasza krewnych 
i kolegów nieboszczyka, przyjaciół i znajomych. —2198 

+ Wszystkim uczestniczącym w oddaniu ostatniej posłu- 
gi zmarłemu synowi naszemu Ś. p. Ignacemu, oraz młodzie- 
ży, która na własuych barkach poniosła zwłoki jego na 
cmentarz, składamy serdeczne „Bóg zapłać!” 

—2200— Tomasz i Aleksandra Berent. 
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Z DZIENNIKÓW RUSSKICH, 


Now, wr., zaznaczywszy, iż obecnie nie ulega już 
wątpliwości, że cesarz Wilhelm w powrocie z Pe- 
terhofu ma odwiedzić Danję i Szwecję, pisze z tego 
powodu: 

„Nie zapuszczając się w zbyt śmiałe domysły, może- 
my przecież postawić pytanie, czy odwiedzenie Danji 
i Szwecji w powrocie z Rosji nie wskazuje na pewien 
systemat, z góry obmyślany? Nikt nie wątpi o tem, że 
cesarz niemiecki jedzie do nas ze ściśle określonym ce 
lem odnowienia — w możliwych przy dzisiejszych wa- 
ruńkach granicach — poprzednich stosunków przyja- 
znych pomiędzy Niemcami a Rosją. Prasa niemiecka 
oświadcza otwarcie, że wznowienie to stosunków jest 
pożądane przedewszystkiem dlatego, że zapewniłoby 
pokój Europie, odjąwszy Francji wszelką nadzieję po- 
mocy od Rosji. Przyjąwszy taki punkt widzenia, można* 
by się domyślać, iż do Kopenhagi cesarz Wilhelm je- 
dzie nietylko z prostej grzeczności. Położenie geogra- 
fiezne Danji jest takiem, że jej przyjazna neutralność 
może być bardzo pożyteczną dla bezpieczeństwa por- 
tów niemieckich na morzu Baltyckiem. Tę samą usłu- 
gę może oddać Niemcom i Szwecja.” 

Dalej znów dziennik powiada: 

„Jeżeli zapatrywać się na sprawę z powyżej wzmian- 
kowanego punktu, to okaże się, że obecna podróż 
cesarza Wilhelma może doprowadzić do rezultatów po- 
litycznych pierwszorzędnej wagi. Młody monarcha nie- 
miecki jakby zamierzał zaznaczyć początek swego pa- 
nowania takiem zgrupowaniem mocarstw, przy którem 
Niemcy były w stanie użyć wszystkich swoich sił zbroj- 
nych na walkę z Francją, jeżeli z jakichkolwiek przy- 
czyn walka ta stanie się nieuniknioną. Ciekawą jest 
przytem rzeczą, iż Anglja pozostaje tutaj na stronie.” 

Wypadki niedalekiej przyszłości — konkluduje 
dziennik—dowiodą, o ile podobne domysły są uza- 
sadnione, 

Swiet w przeddzień (numer środowy) zjazdu mo- 
narchów zamieszcza następującą notatkę: 

„Oto przygotowuje się fakt pierwszorzędnej wagi, 
który zadecyduje o stosunkach politycznych państw 
w Europie: mówimy tu o spotkanin się Najjaśniejszego 
Pana z monarchą niemieckim. W Kronsztadzie, Peter- 
hofie, Krasnem-siole i Petersburgu czynią się energiczne 
przygotowania ku przyjęciu drogiego gościa. Monar- 
chowie naprzód spotkają się na terytorjum neutral- 
nem—na morzu, a następnie cesarz niemiecki wyląduje 
na ziemi russkiej, Wszystkie umysły i wszystkie spoj- 
rzenia całego świata cywilizowanego zwrócone są teraz 
na północ i we wszystkich końcach świata odbije się 
echo pokoju lub wojny, smutku lub radości, ze zjazdu 
dwóch najpotężniejszych mocarzy tego świata,” 

Nowosli, mówiąc o podróży cesarza Wilhelma do 
Rosji, a następnie Danji i Szwecji, piszą pomiędzy 
innemi: 

„Nie trzeba chyba objaśniać, iż owe akta szczegól- 
nej uprzejmości wypływają z jednej strony z chęci na- 
wiązania przyjaznych stosunków z sąsiedniemi mocar- 
stwami, a z drugiej mają nadać odpowiednią cechę uro- 
czystości wstąpienia na tron nowego cesarza, Prócz 
tego odgrywa tu zapewne pewną rolę młodość nowego 
monarchy w porównaniu z innymi. Nareszcie jednym 
z motywów, które skłoniły cesarza Wilhelma do przed- 
sięwzięcia szeregu podróży, jest niechybnie chęć wyka- 
zania, że panowanie nowego monarchy pozbawione jest 
nawet cienia zamiarów wojowniczych, które mu ze 
wszystkich stron przypisywano.” 

Zaznaczy wszy następnie, iż Rosja na równi z Niem- 
cami pragnie pokoju i nie żywi żadnych wojowni- 
czych zamiarów, dziennik kończy: 

„Oczywiście wszelkie nadzieje co do lepszej przyszło- 
ści mogą być znacznie osłabione licznemi przeszkodami, 


nadeszły. Kali- 


które napotkać mogą ze strony rozchodzących się inte” 
resów międzynarodowych. Wzajemny stosunek pomi? 
dzy Rosją a Niemcami zależy nietylko od dobrych 0%% 
ci kierowników naw państwowych, lecz od wyboru Śro%” 
ków w osiągnięciu celów historycznych obydwóch m9 
carstw. Jasne nadzieje mogą być zastąpione przez s5 
reg rozczarowań; lecz, wobec trudności, które może 0% 
potkać działalność, skierowana ku utrwaleniu pokojw 
jest nader ważnem, aby dobre i serdeczne stosunki 0% 
nawiane były jaknajczęściej i najściślej. Oto, dls’ 
czego oczekiwany fakt jest niezmiernej wagi i b 
najlepsze nadzieje.” 


Zjazd lekarzy i przyrodników. 


(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego. 


— 


: Lwów, 11-go lipo% 


Zanim przystąpię do szczegółowego opisu dzi 
ności zjazdu, uważam za stosowne powiedzieć w ” 
góle kilka słów o znaczeniu naukowem zjazdów. 

Zjazdy przyrodnicze odbywają się w Europie st” 
sunkowo od niedawnego czasu. W pierwszem 25-1% 
ciu bieżącego wieku przyszło doskutku pierwsze 2% 
branie lekarzy i przyrodników niemieckich w Lipskt 
Odtąd powoli i stopniowo wzrastała liczba zjazdó” 
naukowych w różnych krajach Europy. Pierws% 
zebranie naszych przyrodników i lekarzy odbyło 54 
w Krakowie w r. 1569-ym, dragie we Lwowie w * 
1875-ym, trzecie w Krakowie w r. 1881-ym, czwa” 
te w Poznaniu w r. 1884 ym i wreszcie w r. b. 
mamy zjazd we Lwowie. 

O znaczeniu naukowem zjazdów rozmaici que 
różne mają zdania. Są niektórzy poważni bada 
którzy z zasady nie przyjmują udziału w zjazdach 
twierdząc, że one, jako odbywające się doryW* 
czo, pośpiesznie i coraz to w innem miejscu, mał4 
oddają korzyść postępowi nauki. Są to atoli zdani% 
wyjątkowe, większość zaś najznakomitszych i naj; 
głośniejszych uczonych żywy przyjmuje udzi 
w zjazdach naukowych, a gorące i ważne dysputy: 
jakie miewały miejsce na niemieckich zwłąszcć 
zjazdach przyrodniczych, najwymowniej dowodz% 
w jak wysokim stopniu uczeni zagraniczni interest 
ją się niemi. Przypomnijmy sobie tylko mowy i dy“ 
kusje Haeckla, Virchowa, Weismanna i wielu i” 
nych głośnych uczonych na zjazdach zagranicznye 

Zjazdy naukowe mają następującą doniosłość. 

Po pierwsze, pozwalają one rozmaitym uczon: 
ustnie i osobiście przedyskutować różne kwesti? 
naukowe. W każdej gałęzi wiedzy istnieją wpraw* 
dzie specjalne czasopisma i wydawnictwa, za któ 
rych pośrednictwem uczeni mogą się wzajemnie Pio 
rozumiewać, pracując w najodleglejszych od siebið 
miejscowościach; ale wiadomo każdemu, kto tylk? 
kiedykolwiek samodzielnie w nauce pracował, iż 1% 
każdym kroku, zwłaszcza w naukach przyroda” 
czych, napotykamy kwestje, które trudno rozstrzy” 
gnąć bez czynnej pomocy specjalistów, bliżej z d% 
nym przedmiotem obeznanych, dzięki długoletniej 
osobistej w danym kierunku pracy. Ztąd wynik$ 
właśnie owa nadzwyczajna doniosłość naukowa pr” 
cowni i instytucyj przyrodniezych i lekarskich 
znajdujących się pod kierunkiem osób grantów» 
i przez własne doświadczenie daną dziedzinę wić” 
dzy zńających. Ztąd też żywe słowo i osobista p” 
moc profesora nigdy nie może być w zupełności 2% 
stąpioną przez książki i drukowane kursa. 

Zapełnie podobną korzyść osiągamy także z %%, 
brań zjazdowych. Na jednem miejscu zgromadze” 
są uczeni, piacujący nietylko w różnych gałęzia 
wiedzy, ale nawet w obrębie jednej i tej samej na" 
ki—w rozmaitych kierunkach. Tu więc każdy, m* 
jący jakąbądź trudność w przedsięwziętej prad 
naukowej, może zasięgnąć rady bardziej doświ 
czonych kolegów, może omówić z nimi rozmaite m 
tody poszukiwań lub też różne pogłądy na 
ny przedmiot, 

Inna dobra strona zjazdów polega na tem, że 080” 
biście poznają się z sobą ludzie, którzy mieli 5° 
sobność znać się tylko z prac lub listownych stosl: 
ków, a nie ulega wątpliwości, że, znając osobiś 
autora, z większem zajęciem oraz bardziej kryt 
cznie lub względnie oceniamy pracę jego. Myśl P 
wyższą rzucił jeden ze słynnych chemików na dj 
ździe lekarzy i przyrodników w Odesie przed ki, 
laty, a każdy pracujący na polu nauki przyznać 
si, że zawiera ona wiele prawdy. ią 

Okoliczność, iż zjazdy naukowe nie odbywają s 
zawsze w tem samam miejscu, lecz są, że tak P. 
wiem, przenośne, również niemałej jest wagi. 
żde większe miasto, każde ognisko nanki pos“ y 
pewne gabinety i muzea lepiej uposażone, inne S 
rzej, pewne pomoce naukowe w danym kieru” ;; 
bogatsze, niż w innych. Warunkuje się to tag” 
w każdem mieście znajdują się inni słynniejst r” 
cjaliści, oraz czysto miejscowemi stosunkami 
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zwalającói i w pewnym kierunku bogatsze zgroma- 
dząć s tea i i środki naukowe. Otóż zjeżdżanie się 
czasu A czasu różnych specjalistów do rozmai- 
tych miast pozwala wszystkim poznać najcennniejsze 
todki naukowe, w różnych ogniskach porozrzuca- 
= Szezególniej zaś ważną jest okoliczność, iż 

Uczeni danego kraju mają tym sposobem możność 
poznania środków naukowych różnych instytucyj 

krajowych. 

nej 77 S6APmy teraz do dziejów zjazdu tegorocz- 

Lego, 

Z pierwszego numeru „Dziennika zjazdu”, wyda- 
Wanego przez prof. J. Szpilmana, dowiadujemy się 
0 następujących szczegółach. 

race przygotowawcze rozpoczęły się w lutym 
1.2, Na zebraniu delegatów wybrano obszerniej- 
Bzy komitet gospodarczy; w skład weszli: dr. Edmund 
ochnacki, prezydent mieta jako przewodniezący, 
Prof. A, Czyżewicz i prof. B. Radziszewski, jako 
Zastępcy przewodniczącego, prof. J. Żuliński, jako 
Sekretarz jeneralny, oraz pp. Dybowski, Niedźwiedz- 
i, Szpilman, Merunowicz, Petelenz, Witkowski, 
Fejgel, Ziembieki i redaktor Starkel. Później wy- 


Za proszono jeszcze kilku innych członków. 


Poruszona przez dra Merunowicza „myśl urządze - 
tia wystaw: hygieniczno-lekarskiej i dydaktyczno- 
Przyrodniczej podezas zjazdu została urzeczy wist- 
niona, a sprawą wystaw zajął się oddzielny ko- 
mitet, pozostający pod przewodnictwem prof. A. Bie- 
fiadeckiego. 


Wydział gospodarczy doznał hojnego c głowa 
Sejm udzielił na sola ajada i i wystawy 2,000 złr., 
ministerjum oświaty na cele wystawy 500 ulr., rada 
m. Lwowa 600 złr. na wystawę oraz 250 złr. na 
wydanie przewodnika po mieście Lwowie, który 
_ bezpłatnie członkom ma być rozdany. Prócz tego 

wpłynęło do kasy wydziału gosp. 1,004 marek, na- 
desiane przez dra Wicherkiewicza z Poznania, jako 
Oszczędność z IV-go zjazdu. Wreszcie Tow. apte- 
karskie i pedagogiczne przyczyniło się także do u- 
rządzenia wystaw. 
| W pierwszym numerze „Dziennika zjazdu”, t. j. 
do 18-go lipca, znajdujemy wymienionych 130 człon- 

ów; w tej liczbie z Warszawy między innemi na- 
stępujące nazwiska: prof. J. Baranowski, J. J. Bo- 
guski, dr. Bujwid, S. Dickstein, M. Flaum, Wi. Go- 
Biewski, D. Heryng, dr. M. Jakowski, dr. Z. Kram- 
Bztyk, dr. Chrostowski, dr. Neugebauer (syn), Anto- 
ni, "iózef i i Władysław Natensonowie, dr. Ołtuszew- 
aki, dr. Peszke, dr. Pacanowski, dr. J. Polak, dr. 
Rejchmann, dr. Sokołowski, Al. Szanior, Br. Zmato- 
wiez i w. in. 

Dziś wieczorem odbyło się w salonach „Kasyna” 
przy ulicy Akademickiej poufne zebranie członków 
zjazdu. dr. J. Nussbaum. 


TELEGRAMY 
KURJERA WARSZAWSKIEGO», 


Petersburg 20-go lipca. (Tel. pr. K. War.) — 
Około dziesięciu tysięcy osób przypatrywało się 
wczoraj z okrętów i z brzegów przyjazdowi cesarza 

ilhelma, serdecznie go witając. Na przystani 
W Peterhofie oczekujące przybycia dostojnego go- 
ścią Wysokie Damy ubrane były w jasne tualety, 

ajjaśniejsza Pani ukazała się w bieli. Cesarz 
ilhelm miał na sobie mundur swojego petersbur- 
skiego pułku grenadjerów; Najjaćniejszy Pan i Wy- 
sokie Osoby russkiego dworu mundury pruskie. 
Według Petersburger Zeitung, cesarz Wilhelm, od- 
biorając raport warty honorowej, użył języka rus- 
skiego, Do obiadu familijnego w Peterhofie damy 
Zasiądły w wielkich tualetech. Obiadowi przygry- 
Wala orkiestra dworska pod kierunkiem kapelmi- 
ŝtrza Fliegego. Kawę piło Najwyższe towarzystwo 
Ma balkonie, podczas gdy w ogrodzie grała orkiestra 
zg dętych instrumentach. Podczas obiadu nie 
zniesiono żadnych toastów. Po godzinie dziesią- 
ej wieczorem Najjaśniejsza Pani wraz z cesarzem 
iltelmem i Wielkiem Księstwem Włodzimierstwem 
była przejażdżkę. (4j. późn.) 
„.fterlin 20-20 lipea. (Tel. pryw. K. War.) — 
senniki dzisiejsze podają szczegóły telegraficzne 
p, p oZorajszem przybyciu cesarza Wilhelma do 

o, asztądy i Peterhofu, wstrzymując się na teraz od 

ujektur i artykułów rozumowanych. 
erlin 19-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
allg. Zig. w polemice z Moskowskija wiedo- 


Nord. 
m 
loświądcza, że cesarza Wilhelma skłoniła do 


rano z tych członków wydział gospodarczy oraz | 
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podróży petersburskiej polityka pokoju wogóle, nie- 
mająca na celu poparcia bliżej określonych życzeń 
lub żądań polityki russkiej, 

Waryż 20-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Królowa Natałja zamierza udać się do kąpieli mor- 
skichw Scheveningev. Nabyła ona willę we Floren- 
cji,otrzymawszy zapewnienie od rządu włoskiego, 
że pobytowi jej tam'nie będą stawianejżadne prze- 
szkody. 

| Paryż 20-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
La France zapewnia, że projekt powszechnego roz- 
brojenia, z którym wystąpił podobno cesarz Wil- 
helm, jest spuścizną przekazaną w testamencie ce- 
sarsa Fryderyka. 


— 


Berlin 20-go lipca, g.3 m. 30. (T. p. R. W.)— 
Bilety banku russkiego 132,45 (wczoraj 192.40).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 192.50 (wczoraj 
192.50) 


CIERDA. 
Warszawa 20-go lipca 

Giełda nasza,  podtrzymana w mocnem usposobieniu 
przez dosyć silny popyt, któremu oddawcy nie mogli 
przeciwstawić odpowiedniej podaży, rozpoczęła obroty 
kursem 52.05 za wpłatę w Berlinie i podniosła tę cenę 
przy zamknięciu czynności do 52.25 (odpowiadających 
191.40 bez kosztów). Dzisiejsze poranne szacowania 
berlińskie, wynoszące 192.50 i 192.50 w żądaniu, zró- 
wnią 51.95 bez kosztów, nie miały odpowiedniego 
wpływu na kursa, gdyż nadeszły późno. Różnice czy- 
niły dziś 20 kop., a przy uwzględnieniu wczorajszego 
kursu końcowego 7*/, kop. na korzyść Berlina. Dosta- 
wy robiono dziś po 52.70 i 52.75 z odbiorem codzien- 
nym do woli kupującego do końca września r, b. i po 
52.25 piętnastodniowe i do końca b. m. w tychże sa- 
mych warunkach, Za dostawę do końca sierpnia r. b. 
żądano 52.60. 

W obcych walutach ruch średni. 

ZIE Berlinem obracano po 52.05, 52.075, 

52.12'k, 52.15, 52.17'/,, 52.20 i 52.25 żądając 52.35. 

Berlin sześciotygodniowy kupowano po po 52.22'/ą, 

Londyn krótki kupowano po 10.60 i 10.60'4, przy 
żądaniu po 10.63. 

Paryż krótki 42.30 w żądaniu; brano po 42.10, 
42.12%:, 42.17' i 42.20: 

Wiedeń krótki ofiarowano po 85.60, oddawano po 
85.30. 

W papierach obroty średnie przy cokolwiek lepszej 
dążności. 

Zapłacono za kilka tysięcy listów likwidacyjnych 
w tysiączkach po 89.60 i 89.70, przy żądaniu 90 za 
duże i 89.70 za małe odcinki. 

Wzięto kilka tysięcy pożyczki wschodniej II i III em. 
po 98.60 z odbiorem w Petersburgu, przy chęci osią- 
gnięcia 100 za I em. i 99 za Ili III em. 

Sprzedano kilka pożyczek premjowych I em. po 
268,50 i kilkanaście premjówek II em. po 250.75 w po- 
czątku giełdy i po 251 przy końcu posiedzenia. 

Nową pożyczkę czteroprocentową chciano zbyć po 
82.65, oddano kilkanaście tysięcy po 82.35. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 99.80 
I ser. i po 98.80 cztery następne serje. Zabrano kilka 
tysięcy I ser. po 99.50, oraz kilkanaście tysięcy naj- 
młodszej serji po 98.55 i 98,60. 

Za listy zastawne m. Warszawy żądano 99.50, 98, 
97.50, 97.40 i 97.35, stosownie do serji. Ulokowano 
kilka tysięcy IV ser. po 97.10 i kilkanaście tysięcy V 
ser. po 97.05 i 97.25. 

Nabyto kilka tysięcy 6% listów zast. m. Lublina po 
100.65 i kilka tysięcy listów zastawnych m. Płocka po 
100.35. 

Obligów kanalizacyjnych m. Warszawy w notkach 
zbyto parę tysięcy po 91.90. 

Ulokowano parę tysięcy pięcioprocentowych listów 
zastawnych wileńskich po 92.25. 

Żądano 320 za akcje Banku handlowego w Warsza- 
wie, których umieszczono parę po 317, 288 za akcje 
warsz. banku dyskowego, 800 za akeje warsz. Towarz. 
fabr. cukru. Akcyj warsz, Tow. ubezp. od ognia szu- 
kano po 205. Akcje Tow. zakładów przędz. bawełny 
w Zawierciu notowano po 290 w żądaniu i 280 w po 
szukiwaniu. 

Godzina 12. Usposobienie mocne, to 


Targ Witkowskiego. 


Dostawy ziarna, jak zwykle w piątek, były bardzo ogra- 
niczone, Enio 0 zaledwie kilka małych pireżoć PORE 
cy i tyleż żyta. Usposobienie było niezdecy a «z Tiia 
płaconych za miarodajne przyjmować nie w e E 
wyborową sprzedawano po 6.75. Za żyto wy ż Hania 
3. 32i i pół, 3.90 i 3.95. Gurozoat gatunkami nie aj 
się zupełnie. Owsa wystawioBo na 


sprzedaź około 300 korey. | 
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Zbyt ciągle jest RARE OO E wada wal, i ri Rz Tt ai Bic rada hi | łatwy, średnie ziarno kupowano po 
2.10 i 2.20, lepsze 2.30, 2.40 i 2.45. Wyborowego zupelnie nie 
było. Siano i słomę w niezbyt wielkich ilościach dowieziono. 
Siano kupowano po 25—30 kop., aroi po 20—25 kop. pud. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.] 


Artykuły żywności. Dostaw uieco mniej niż w zeszłym 
tygodniu, gdyż włościanie zajęci są już w niektórych miej- 
scowościach żniwem i przeważnie przekupnie z produktami 
się stawili. Kupujących sporo. Ceny normowały się w ten 
sposób: Chleb wciąż w jednakowej cenie pytlowy boche- 
nek rzyfuntowy 9, 10i12 kop., chleb razowy funt kop. 
2 do 2 i pół, chleb tak zwany osiewany funt 3 kop., na stra- 
ganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy w większej niż 
w zeszłym tygodniu dostarczony ilości, za bochenek trzy- 
funtowy od 7 ipół do8 kop. Bułki Świeże wszelkich ga- 
tunków za dwie 1 ipół kop., za trzy 2 i pół kop., czerstwe 
za cztery 2, kop.—Mięso w nieco większej ilości niż w ze- 
szłym tygodniu dostarczane, w niektórych gatunkach taniej. 
Wołowina: w lepszych częściach funt 13—14 kop., w gorszych 
od kop. 8 do 10. Polędwica od 25—27%, kop. za funt, ozór 
ię 80 do 90, cynadry od 20 do 221, za parę, cztery nogi od 

40 do 45 kop. Flak cały od kop. 75 do 80, na wiązki od 2i 
pół do 3 kop. Łoju funt od 11 do 12 kop. Głowizna wołowa 
funt od 41, do 5 kop. Cielęcina: za funt z ćwierci 12—13 koj., 
w innych częściach 8—10 kop., wątróbka 25—30 k., móżdżek 
18—20 kop., cztery nóżki od 10 do 12 kop., łebek od 12—14 
kop. — Baranina w coraz większej ilości dostarczana na 
wszystkie targi, dyszek i comber od 10 do 12 kop. funt, 
w innych częściach od kop. 7!/ą do 9 za funt. Wieprzowina jak 
dawniej, za funt od szynki od 11 do 12 kop., boczek od 14—15 
kop. Schab od 14 do 16 kop. Kiełbasa świeża funt kop. 15 do 
16. Słonina świeża i sadło od 15 do 16 kop., solona funt 18 kop. 
Szmalen funt kop. 20. — Prosiąt nieco mniej było na tar- 
gach niż zeszłego tygodnia, płacono je od 60 kop., do 2 rs. — 
Drób’ wciąż obficie dostarczany, nie drogi: za indyki od rs. 1 
kop. 50, indyczki rs. 1 kop. 20, pulardy od 50 do 60 kop., ka- 
czki od 25 kop. Gęsi od rs. 1 do rs. 1 kop. 50. Kury od 50 kop. 
Perliczki w tejże cenie. Kurczęta w równej z poprzednim ty- 
godniem cenie, płacono je od 1244 do 20 kop. powodu roz- 
poczętego polowania na ptactwo dzikie, znajduje się ono już 
na targach, choć w niewielkiej ileści, kaczki dzikie para odl 
rs. 1 do 1 kop. 20, cyranki para rs. 1. — Ryby zwłaszcza 
w piękniejszych okazach, wciąż w bardzo małej ilości dosta- 
wiane, trzymane są w wysokiej cenie. Płacono: łosoś świeży 
funt od rs. 1 kop. 5. Łosoś wędzeny kop. 75. Jesiotr, którego 
nieco więcej kyło, funt od 20 do 22, kop. żądano. Ikry funt 
od 50 kop. Węgorza bardzo mało i cena we wysoka, z% 
funt od 30 do 35 kop. żądają. Sandacz eż Aat od 22 i pół 
kop. do 25. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 30 do 37 
i pół, szczupaki śnięte za funt od kop. 20 do 22 i pół. Inne 
ryby funt od kop. 10 do 12. Raków sporo, zwłaszcza drobnych 
za kopę 35 kop., większych od kop. 75 kop. kopa. — Nabiał 
w nieco mniejszej niż zeszłym tygodniu dostarczony ilości. 
Mleko niezbierane od 7 do 7 ipół kop. za kwartę płaco- 
no, zbierane od 3 do3i pór kop. kwarta, śmietanka od 15 
do 16 kop. za kwartę, śmietana od 20 do 22 i pół kop. za 
kwartę, mleko kwaśne od 4—5 kop. kwarta. Masło u wło- 
ścian i kolonistów, za funt bez soli ok 22/74 do 25, solone 
w tejże cenie. Sery zwyczajne 5 — 20 kop. Sery owcze od 10 
do 20 kop. za baryłkę, ser szwajcarski fant od 25 do 70 kop., 
ser śmietankowy-funt kop. 20 do 25. Twarożki od 5 do 8 
kop. Jaj w sporej ilości dostawiono na wszystkie targi w je- 
duej prawie cenie, za kopę żądają od kop. 87%, do 90, na sztn- 
ki świeże u włościanek po kop. 1 i pół, — Owoce w peł- 
nym już komplecie na targach się zna, -E Gruszki pA od 
2 i pół kop,, Czereśnie funt od 7 i pół do 9 kop., wiśnie obry- 
wane funt od kop. 6, agrestn od kop. 5 funt, porzeczek funt 
od kop. 6, morele sztuka od kop. 2—3, truskawki funt od kop. 
18—20, malin, których sporo, za funt od kop. 22 i pół, jagody 
czerwone garnuszek mały od kop. 7 i pół, jagody czarne obfi- 
cie dostawiane na EERDE punkta targowe, kwarta od kop. 
4, jabłka suszone krajowe funt 15 kop., gruszki suszone 
fuut od 10 do 14 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 7 do 
13 kop., śliwki suszone zagraniczne funt od 25—30 kop. Po- 
widła funt kop. 15, powidła konfiturowe funt kop. 18, Orzechy 
włoskie za kopęod 25 do 30 kop., orzechy tureckie za funt 
od 18 do 20 kop. Cytryn i pomarańczy coraz mniej cena ichod 
kop. 7—8 za pomarańczę, 3, do 5 kop. za cytrynę. Grzyby 
suszone wianek duży od 15 do 20 kop., półwianki Ś—10 kop. 
Pieczarki za blacik od kop. 10 do 15 kop., grzybów świeżych . 
sporo na targach, lecz drożą się wciąż z niemi, żądając 
za niewielki blacik od kop. 20.—W; wa sporo: Kartofle 
stare na garnce 8 do 9 kop., młode garniec od 4—5 kop. Bu- 
raczków młodych pęczek od 1i pół kop., marchewki młodej 
pęczek od 2 kop., pietruszki po pęczek od 2 kop. Ce- 
buli pęczek od 2 kop. Chrzanu pęczek od 7 i pół kop. Sałaty 
już niewiele, za główkę od pół kop. ogórki już są znacznie 
tańsze, za niewielki od 1, kop. żądają. Kalafiory sztuka od 
4 kop; szczypiorku pęczek od pół kop., za kwartę strącz- 
ków od 1 i pół kop. Kalarepy po od kop. 3 i pół do 4, ka- 
pusty młodej główka od kop. 5, rzodkiewki czerwonej p czek 
od pół kop. Rzodkiewka b. pęczek od 2 kop. Rzepki za 
pęczek od 2 kop. 

Wełna. W Berlinie interes wełniany ożywia się pono- 
wnie. Zapasy wprawdzie nieznaczne, wybór jednak į jest ną= 
der obfity.— W Lipsku interes zupełnie spokojny. zmiana na- 
wet w przyszłych tygodniach nie jest oczekiwana — W Peszcie 
tranzakcje są zadawaluiające. Płacono za średnie wełny 75 
do 80 g AEEA za lepsze do 100 guldenów, za R) pośle- 
dnią (Odpadki) 50 do 55 gul.— W „Antwerpji disk ardzo oży- 
wiony, chociaż aukcje mają się już ku schyłkowi. Najwię 
kszych zakupów dopełniają | kapcy z Verwiers w Belgji. — 
W Londynie ostatnie tygodnie nie przyniosły żadnej zmiany 
w cenach, aukcje zakończyły się 18-go lipca, 

Bawełna. W Bremie całkowity dowóz tegoroczny do d. 
14-go lipca wynosił 1, 324,000 bel (w r. 1887-ym 1,677 „000 bel). 
Ceny są następujące: Upland middling fair 57 ten. , good mid. 
dling 55 fen., middling 53 fev., low middling 51 fon an, gen 
ordinrir 48% fen., ordinair 46 ‘fen. , Oomra good 44 ten. gimt 
fair 40/7: fen., Bengal fine 40 fen., fully good 38 fem., gu: 
36'l4 feu. — Z Nowego Yorku donoszą, że w całe: Ameryc e 
spodziewany jest dobry zbiór bawełns; roślina przedstawia 
sig dobrze. ZAPASY we wszystkich parćjach wyneszą 23 1,000 
bel (w r. 1887-ym 227,000 bel); w 26-ziu innych micjscowo- 
ściach krajowych 38,000 bel (w r. 1887-ym 19,000 vel), razem 

269. .000 bel.—Do Bombay dowieziono od6-go do i3-g0 Hpea 
12,050 bel. Roślina'w ogóle robi postępy, tylko w niektór ych 
prowincjach, mianowicie w centralnych Tndjach brak jest 


—m>——--->— 


g“ 
oh 


21 lipca r. b. otwartą zostaje 


E__BEGC2E_NA_H GC AA. 


przy ul. Bednarskiej nr 17. 
Codziennie przyjmują następujący lekarze: 
Olg. 9--10 Dr Spielrein Adolf—choroby wewnętrzne. 
Od g. 11--12 Dr Oriowski Edward—ch. żołądka i kiszek. 
Où g. 12--— 1 Dr Giedrojć Franciszek choroby weneryczne 
i skórne: 
12—- 1 Dr $zmakfefer Felicjan—choroby kobiece. 
1-- 2 Dr $zumlański Witold—chor. gardła, krtani, 
nosa i uszu. 
1!/y--2!/ Dr Mutermilch Juljnsz—choroby oczne. 
2— 3 Dr Borsuk Marjan—choroby kobiece. 
2— 3 Dr Koral Adolf—choroby dzieci. 
3— 4 Dr Briinet Michat — choroby chirurgiczne i 
zębów. 
3—- 4 Dr F'eilchenfeld Aleksander — chor. wewn, 
spec. nerwowe. 
Opłata za poradę 25 kop. (2203) 
Dr Szumlański zacznie przyjmować dopiero pò powrocie z zą 
graaicy. | 


Od g. 
Od g. 


Od g. 
Od g: 
Od g. 
Od g. 


Od g. 


p CO D r 5. Borzuchowski przyjmuje z cho- 
robami wenerycznomi i skórnemi, od 9-ej do 11-ej 
przed połradniem i od 5-ej do 7-ej wieczór. Marszał- 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 lipon 1888 ro” 


— Dr Funk przeniósl mieszkanie na Królew- 
ską nr 47. (2091) 


— Dentyści Stefan Łącki i Wacław 
Czechowicz. Hotel Saski nr 110 od 9—6.(2143 


Z Grodna do Druzgiennik 
parowiec Wrin wychodzi codziennie o b-ej po po- 
łudniu. Pierwsza klasa 1 rs. 50 kop, druga klasa 
80 kop. (2151) 


gc” Zakład pogrzebowy Pelcz 
wy-Swiat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (2199) 


Miodowa ur 45. ©dznacza się pięknym 
krojem a cenami od najprzystępniej= 
szych dla każdego.— BP uikowski. (2104) 


sx 


— Wiktor Schreyer, adwokat przysięgły 
oraz adwokat przy sądzie konsyst.rskim ewangeli- 
eko-reformowanym, przeniósł swoją kancelarję na 


ńskiego, Ño- | 


Nr 199 


DYREKCJA 
dróg żelaznych 


Warszawsto- Wiedeńskiej i Warszawsko- Bydyoskiej 


Z powodu odpustu, w dnia 3 (15) sierpnia r, b. W 
Częstochowie przypadającego, wyprawiony będzie 
z Warszawy pociąg, za opłatą po 0.69 kop. od 080- 
by za wiorstę, czyli po rs.:3 z Warszawy do Często* 
chowy, łącznie z powrotem, 

Pociąg ten wyjdzie z Warszawy w 
rzeczonego odpustu, t. j. we wtorek, 2 (1 
o godzinie 4 rano, a z powrotem odejdzie ze stacj 
Częstochowa we czwartek 4 (16) sierpnia © godzi= 
nie 8 zrana. 

Sprzedaż biletów odbywać się będzie we wszys* 
tkich kasach biletowych, w dworcu drogi żelaznej 
na stacji Warszawa w przeddzień wyjazdu, tj, w 
poniedziałek, d. 1 (13) sierpnia od godziny 11 zrana 
do 1 po południu i od godz. 7 m. 15 do 8 wieczorem. 

W dzień odejścia pociągu sprzedaż biletów miej“ 
sca mieć nie będzie. Bagaże przyjmowane będą do 
ekspedycji w dzień odejścia 


rzeddzień 
h sierpnia 


kowska INr 109, (771) 


Wartość. kuponu: 


Kus gieldy warszawskiej, (po potrąceniu podatku skarbowego), 
Dnia 20-g0 lipea 1888 r. Od Listów zast. ziemskich 50/, kop. 369 
————— Od Listów zast. m. Warszawy kop, 1435 
gd. | Płac. Od Listów zast. m. Łodzi kop. 104? 
Weksle: Od sb kwifacrinych ko, 517 
AP A 05 oA raa igó zawy 12 
Perlin 100 max. z króti ter PZA | rear Od Obligów m, Warszawy. 1 
Londyn 1 t ster. BAL | hee : 

Paryż 100 fmnków. Qe ob « BAĆ Gusu Targi 
Wiedeń 100 guld. „ „| 85-60: | —— NA PLACU WITKOWSKIEGO. 

x w wl pap A PC 0 Dnia 20-go lipca 1888 r. , 
PTY sę à ai ie mu | 99.80 | —,— Pud ` | Korzec 
Listy zasts m. Warsz. ser. a 50 | —— od | do|od | do 

= = ©. 111] 97:50. | me l Kopiejek 
r T » Ty| 97.40 bo | Pezoniea 242 sm. tordi |—|—|= | — 
d a ? ao V| 9786 emed » » strat apor il mbto = 
» u iała .. „| — | — | — | — 

Listy Zast. m. Łodzi serji I| —— | —— Kb RESEJ waj dr ec | 
"jo Listy Jikwida.cyjne: dna Polowanie | wytojowa 232 funt. | — | — | 382|.385 
Pi. Bópku Ces: "s I, ID i HI| —— |—— | 0 Średnie . ee |— |= |= T 
Ros. Poż. Premjowa r. 1864) —— | —— Jęczmień 2 iśrzęd 2 |2-|=|=|= 
ea PEEP EEEE 
Fe „ pana data] czar Wyda | |= |= |= |= 
rek „ż0= stoje ao pen „ zimowy 212 fyt | — | —|—- | — 
46], nowa poży długotar | eiee] =n=« | Pzepak rapos. zim. 212% | — | — | 5 |. 
Listy wileńskie długoter. .| —r='| — Groch polny 262 funt. . |—|-|-|— 

„Akcje i obligacje: ZJEGNIBJA.. . T T -oREP| =: 

Obligacje miasta Warszawy | —— | —— | Wasto świeże fant. . .|-|-|-|— 
Akcje dr. ż. Warsz,-w.rs. 100] —— | —— solone pud BÓJ O) © 20, Jaś 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100| —— | —— Signa pud. . . saga? 530] -|— 
Akcje dr. że warsz.-terespol.| —— | =—— | Słomy pud i oap KE kerke 
Akcje dr. żel. iabr.-łódzkiej | —— | —— | Drzewa opał. twar. ROCA Eo aa a de 
Akcje Banku handl. warsz. | 320. | —— miękkie ala ph E 
Akcje Banku dyskont. warsz.| 288: | —.— z £ » 

Akcje warsz, Tow. nb. où ogn.| —— | 205. GENA OKOWITY 

Akcje warsz. Tow. fab. cukrn] 800. | —— z dnia 16-go lipcą 1888 r, 

Akcje Tow, £ cukru Józefów| —— | —— | Hurt. skład. wiadr. 780/, 821 —827 Joo 

Akcje Dobrzel. Tow. 4 cukra) ——= | —— Pojed. szynk: , „ 8338—8363) lo 
Akcje Tow.Lilpop, Bau iLew.| —— | —— Cena Warsz. Tow. Gorzej. na bież. tydzień 
Akcje Tow. przędz, Zawiercie] 290. | 280, wiadro 1000/, rs. 10 kop. 30. 


mm ar 


OGŁOSZENIE. 
(ijowski OKTĘTOWY Zarząd Miendeniity 


podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 19 (31) Lipca roku bież., 
w sali ogólnych posiedzeń tegoż Zarządu, odbędzie się stanowcza li- 
cytacja głośna i przez opieczętowane deklaracje, na sprzedaż przecho* 
wujących się w oddzielnym magazynie Kijowskiego składu ruchomo- 
ści, zużytych 1 niepotrzebnych rzeczy,. które do sprzedaży podzielone 
są na 30 oddziałów i oszacowane zostały rs, 2,441 kop. 5%, 
Ogłoszenie szczegółowe wydrukowano w N-rze 62 Kijowskich 
Gubernjalnych Wiadomości; warunki dotyczące. i wykaz dokładny 
sprzedawać się mających przedmiotów, interęsowani odczytywać mo: 
gą w Zarządzie Okręgowym Intendentury w Warszawie; rzeczy zaś 
same, do sprzedania przeznaczone, Rą do obejrzenia w Kijowskim 
składzie ruchomości od godziny 10-ej zrana do 2-ej po południu, każ: 


dodziennie, wyjąwszy dni wolne od biurowych posiedzeń. 1194r 


Lowarzystwo: argzayiey kol Kiya) 


podaje do publicznej wiadomości, że do południa dnia 31 Lipca r. b., 
przyjmować będzie oferty na dostawę słomy, przez czas od dnia 1-go 
Września 1888 r. do dnia 31-g0 Sierpnia 1889 roku, — Ilość przybli: 
żoną potrzebna na ten czas jest około 15,500 pudów. 

Warunki dostawy są do przejrzenia w Biurze Zarządu, ulica Się: 
rakowska 7, każdodziennie od 11 do 2 po południu. 1166r 


ul. Marszałkowską nr 128, róg Siennej. 


iaaa Iaa Z p Z Z WO Z M, 


(2188) i opłatą. 


pociągu za całkowitą 
(176) 


pek antyskorbutyczny, 


Jest lekarstwem skutecznóm w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów *szyi, przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- 
tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, daje jędrność tkankom, zmienia 
bladość cery na czerstwość, leczy rozmiękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siłę i wesołość. Stanowi wyborny środek lekarski przeciw wyrzu- 
tom i strupom dzieci przy piersiąch, jak również wyborny środek krew 


przeczyszczający. 


Pozew Edyktalny. 1218R, 

Na żądanie Marji Serafiny z Kreme- 
rów Iżyckiej w Warszawie, przy ulicy 
Złotej M 6 zamieszkałej, przez Antoniego 
Rembielińskiego, Adwokata przy Sądzie Ar- 
cybiskupim i Metropolitalnym Warszawskim 
działającej. Na mocy decyzji Sądu Arcybi- 
skupiego Warszawskiego na d. 18 (30) Czerw- 
ca 1888 r. zapadłej, wzywa się przez niniej- 
szy pozew edyktalny W-go Władysława 
lżyckiego, b. Obywatela Ziemskiego, z 
miejscą zamieszkania niewiadomego, ażeby 
się dnia 20 Września (2 Października) 1888 
r. o godz. 1l-ej przed poład. w Sądzie Arcy- 
biskupim Warszawskim w Warszawie przy 
ulicy Miodowej M 13 posiedzenia odbywa- 
jącym stawił przed JW. Ks. Kanonikiem Fi- 
lochowskim, Sędzią delegowanym, a to dla 
wysłuchania wraz z powódką uwag religij- 
nych do przywrócenia wspólnego pożycia 
małżeńskiego zmierzających, ewentnalnie do 
zbadania protokularnego pod zagrożeniem, 
że jeżeli pozwany Iżycki w powyżej nazna= 
czonym terminie się nie stawi, za nieposłu- 
sznego prawu (contumax) uznany będzie i 
snrawa zaocznie przeprowadzona zostanie, 


Syndyk tymczasowy 
massy upadłości 


Karola Stöckla, 


stosownie do rt. 512 K. H. zawiadamia 
wierzycieli tejże massy, że Sąd Handlowy 
w Warszawie wyrokiem d. 16 Czerwca r. b, za~ 
padlym, postanowił wyznaczyć nowy mie- 
sięczny termin praklwzyjny dla dotychczas 
niesprawdzonych wierzycieli. Sędzia komi 
sarz tej massy wyznaczył stałe terminy w 
dniu 12 (24) i 15 (27) Tibia r b. w Wy- 
dziale upadłościowym Sądu Handlowego w 
Warszawie przy ulicy Długiej X 7, o gò- 
rinja i-yj a polndnia, 
arszawa, d, 7 (19) Lipca 1888 r. 

Adam Oderfsld a okat Przysięgły, 

w Warszawie, Rymarska M 6. 101 


Lombard prywatny 


przy ul. Nowogrodzkiej Nr 4 
zawiadamia, że w dniu 13 (25) Lipca r. b. 
i dni następnych, odbędzię się licytacja 
zastawów nie wykupiońych i nie prólongo- 
wanych w swoim czasie. 10 
PA laia EE JADE 
BRE" Dia osób udających się do 


wód i na leinie mieszkania: 
KAPELUSZE damskie ogrodowe, pięknie 


ubrave, po Rs 2. 
KAPELUSZE męzkie Aiia do wy- 
boru, po Rs. 2 k. 50. 


MARYNARZE dla dzieci oraz czapeczki 
głomkowe w różnych kolorach po Rs. 1.50. 


poleca S, H. Dabrowski, 
FABRYKA KAPBŁUSZY 
Żabia Ń 2, róg Żelaznej Bramy. 


SYROP CHRZANOWY Z JODEM 


PP. GRIMAULT i Ko, APTEKARZY W PARYŻU. | 
Od lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zawsze najpomyślniejsze 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sztokfisza t ule- 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH, 


| 


Fabryka KAFLI 


w Mszczonowie. 

Mam honor oznajmić WW. Panom mająe 
cym dotychczas stosnnki ze mną, iż z dniem 
8-ym b. m. zmieniłem administrację 
mojego składu pieców w Warszawie przy 
ul. Złotej M 3. — P. Władysław Hein- 
rychowski przestał z dniem tym pełe 
nić wszelkie u mnie czynności i zw 
takowe ja nadal nig odpowiadam. 
, Polecam i nadal łaskawym względom mo= 
ich klijentów Skład mój pieców cera* 
micznych, starożytnych, stylowych, 
kominków ozdobnych, gładkich, zwyczaj- 
nych i wszelkich robót wchodzących w za% 
kres wyrobów Zduńskich. ; 
1219R Z szacunkiem 


Leopold BRANECKI. a 


PROMENADA, 


W Niedzielę, 22-go Lipca r. b, 


Wielkie świetne przedstawienie 3 


na benefis ZA M. Kollera; 


Wielka Żabawa dla dzieci 


1-szy raz Noc w Wenecji, czyli oświetle” 
nie ogrodu 1000 lampionów i ogni bengalskie 
Wspaniały fajerwerk: Okręt wojenny n8 
morzu i zachód słońca na wyspie św, Heleny- 
Koncert wyk. przez 2 orkiestry złożone 
przeszło 100 osób, Szczegóły w afiszach. 


LEKARZ 


z paroletnią praktyką, chcący wyjechać M% 
prowincję, poszukuje miejsca; pożądaną je 
stała pensja. 
Oferty: Warszawa, poste-restante „L6* 
karz”. 1020 


Wiadomość dla handlujących 
słoniną na prowincji. Jest do sprzeda” 
nia więssza parija 10 


SŁONINY grubej i SADŁA 


w. Składzie Wędlin 
`- Bolesława Wróbel, -. 
Mazowiecka 14, w Warszawie: 


MAGAZYN WIEOISKI 


GOTOWEJ GARDEROBY MĘSKIEJ 


L. KOCH 


087 Miodowa 22 


11.278 
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_ WARSZAWSKIE 


KACZE TOWARZYSTWO POŻYCZAÓW 


wad na zastaw ruchomości 
w Warszawie, Plac Warecki Nr 2, 
z kapitałem wkiadowym rs. 500,000, 


zawiadamia, że na mocy Ustawy zatwierdzonej dnia 28 Stycznia r. b., 
otworzyło swe operacje w dniu 1 (13) Lipca 1888 r,, o godz. 9 rano, 
W lokalu wynajętym po zwiniętej Kassie Zaliczkowej przy Placu Wa- 
reckim pod Nrem 2, stosownie przekształconym i urządzonym. — We- 
dług Ustawy Towarzystwo przyjmuje na zastaw wszelkiego rodzaju 
ruchomości, jako to: wyroby złote i srebrne, drogie kamienie, wyro- 

y platerowane, bronzowe, galanterje, zegary, aksamit, jedwab”, pió- 
tno, dywany i odzież w dobrym stanie i udziela pożyczki możliwie 
Wysokie, —Procent z wszelkiemi opłatami pobierać będzie 1%. mie- 
Sięcznie, a od sum wyższych nad rs. 100 po 1%; miesięcznie. 955 

„ Czynności załątwiają się od godziny 9 rano do 4 po południu. 


KASSA ZALICZEŃ 


pry aloy Mazowieckiej Ne U, 


tawiadamia, że wskntek prośby Koneessjonarjąsza, Kassa za ięfą została 
w dniu 1 (18) Lipca 1888 r. i dla tego od tego s, ani nowe Moza prolongaty 
anłorre nie będą, a jedyuie wykupy. — Wskutek poprzedniego porozumienia się 
z Akcyjnem Towąrzystwem Pożyczkowem, istnićjącem przy Placu Wareckim 
2, toż Towarzystwo obowiązało się zastąpić interessantów i wypłacić Kassie Zaliczeń 
kapitał pożyczkowy. a zastaw przyjąć do siebie, dla tego interesanci mający swe 
zastawy w Kassie Zaliczęń, mogą takowe przenieść do Akcyjnego Towarzystwa 
bez ania sumy pożyczkowej, a jedynie za zapłut, zaległych procentów. Mają- 
‘ty chęć dopełnić tej operacji, zechcą zgłaszać się na ulicę Mazowiecką X 20, 
elem zapłacenia procentn zaległego po dzień 1 Lipca n. s. r. b, 8 następnie na Plac 
i do Akcyjnego Towarzystwa, celem ząpłaty dalszego procentu po dzień 
(zgłoszenia się i dla zamiany dawnego kwitu na nowy kwit tegoż Towarzystwa, gdzie 
i zastaw przeniesiony zostanie. | w 
Kto pragnie wykupić swój zastaw, może tego dopelnić codziennie ed godziny 10 rano 
do godziny 3 po petodain, w ciągu miesięcy czterech w Kassie Likwidowanej przy ulicy 
Mazowieckiej % 20, a po upływie tego czasu, zastawy nie wykupione lub nie przeniesione 
ido Akcyjnego Towarzystwa, będą sprzedane przez licytację w dniu 3E (27) Listo- 


KASSA ZALICZKOWA 


pay Paw Marlin A 


kawiadamia, że wskutek proby Koucessjonariusza Kassa zamkafętą została 
dniu 1 (13) Lipca 1888 r. i dla tego od tego dnia, ani nowe zastawy,- ńni prolongaty 
79) mowaue nie będą, a jedynie wykupy dawniejszych zastawów.—Wskntek poprzednie 
E Porozumienia się z Akcyjnem Towarzystwem Pożyczkowem, istniejącem przy 
cu Wareckim N 2, toż Towarzystwo cbowiązało się zastąpić interesantów i wy- 
p 16 Kassie Zalitzkowej kapitał pożyczkowy, a zastaw przyjąć do siebie; dla tego 
tere snti majgcy swć zastawy w Kassie Żaliczkówej, możą takowę przenieść do Ak 
j R po Towarzystwa bez składania sumy pożyczkowej, a jedynie za zapłatą 
Hor itów zaległych. Mający chęć dopełnić tej operacji, zechcą zgłaszać się do byłe 
dzy Zaliczkowej na Plac arecki N 2, celem zapłacenio procentu zaleglego po 
wóg zgłoszenia się, a jednocześnie Akcyjne Towarzystwo, wyda od siebie nowy do- 
tzystw 


na tenże zastaw w micjscę dawnego i zastaw przeniesiony zostanie do tegoż Towa- 

i to praguie wykupić swój zastaw z Kassy Zglicgkowej, może tego dopełnić codzien- 
l od PRA; rano do gódziny 4 po południu w ciągu mi6siĘcy czterech w Kassie 
Bf przeuno Plac Warecki W 2, a po upływie tego czasu zastawy nie wykupione lul 


przeniesione do Akcyjnego Towarzystwa, będą sprzedane przez licytację w dniu 
Listopada (3 Grudnia) 1885 roku. j 4 j : x3 560 


ony franenzkie żądają miejse. Krakow- 
Przedmieście 7. Bitwo nauczycielskie. Dą- 
browska. ~ 1 
Nin czcjelka poszukuję- miejsca w kraj 
lub Cesarstwie. Postę-restante X. 14275 
chalterję podwójna, w języku russkim auczyciel * z najnówszym programem gi- 
woj ski y nie etui JĄ ada *Dawi- j uuazjąlnym, znajdzie zaraz stałą posadę. 
Ulica Dzielna 27. 1503 poy nauczycielskie łowiskięgy,. Raie 
- M 42. 1 ve 


i R uniwersytetu, doświadczony Poszukuje się udzielającego lekcyj języka 
Wuja 


Nauka i wychowanie. 
gies Meye penesyeielikiägo rei 
zowiecka 16, rekomendnje nauczycie 
śezyejelki, bony. i rod ; 


t 
W prepetytopską i posiadający ję- niemieckiego, cena rs. 5 miesięcz. Browar- 
do l; francuzki i angielski, Lotti 0- | na M8, m. 5, oq 1-ej do 5-ej, 14263 
żę 574 ee kap ERGE Kadi od |: rofesor kaligrafji R. Krajewski poprą- 
więddzaijąc Hr tw o Wła cp kąd Niż | E vis charakter pisania osobom bez różnicy 
kl Nowo pkh ją. koja 619 | płci i wieku. Czas krótki, doskonałość. Śliska 
Ma grodzka 81, mieszk. 20. "1612 | wyg mieszkania 2  * irae, 
naucz ggr ńskiej, Berga M6. ; fudent matematyk ruski, poszukujelekcyj 
cuz Wi wio SMa guy: kiego innego odpowiedniego zajęcia. 
a zaraz. etida o a iadomość: Piękna X 46, m. È es 


WARSZAWSKIE 


| KC ZONRZYSYWO MIYUNOWI 


w Warszawie, Plac Warecki Nr 2, 
z kapitaiem wkładowym rs. 500,000, 


. 


956 


sg $ DEN 


ieważ w ostatnich czasach namnożyło się wiele pokątnych 
fabryk, a między iunemi jakaś fabryezka przy ulicy Marszałkowskiej, 
która, korzystając z nazwiska podobnego do naszej renomowanej fir- 
my, imituje wyroby naszej fabryki, używając do wyrobu gilz jaknaj- 
lichszej bibułki, a nadto podszywa się pod naszą firmę, posuwając tak 
dalece swoje zuchwalstwo, wprowadza w błąd PP. Konsumentów i 
Kupców, w ten sposób panisłowiając się jako wspólnicy, lub utrzy- 
mujący filję naszą, a naśladuje Etykiety a nawet Ostrzeżenia w pu- 
dełkach mieszczące się, czujemy się przeto w obowiązku uprzedzić 
Szanowną Pabliczność, że rzeczena fadryezka z ulicy Marszałkowskiej 
nie wspólnego nie ma z naszą fabryką gilz pod ema „0 w”, 
istniejącą od 1878 reku przy ulicy Chmielnej wprost Belle-Vue, ża- 
dnych bowiem filij nie posiądamy, ani też agentów do przyjmowania 
obstąlunków dla nas nie upoważniliśmy, wyłączając pierwszorzędne 
burtowe składy wyrobów tabacznych, Wypada nam nadmienić, że do 
wyrobu gilz naszej fabryki używamy jedynie przez nas spr nej 
bibułki z pierwszorzędnych fabryk franenskich, za co już niejednokro- 
tnie uzyskaliśmy uznanie i nadal staraniem naszem będzie pozyskać ` 
względy Szanowuej Publiczności. Zwracamy także u- 


qma wagę na marke fabryczną, zatwierdzoną przez Depar- 

Ś eu, % tament handlu i przem. za nrem 6497. Wszelkie obsta- 
"SKANY * lunki z kraju, cesarstwa i zagranicy należy nadsyłać 
SE (X AJS bezpośrednio pod adresem Pabryki gilz pod firmą 
ea", „0ŻARÓW”, Chmielna Nr. 10, wprost Belle-Vue. Dla 
Z miejscowych dystrybutorów obstałanki nie mniej jak 


10,000 odsyłamy pód wskazanym adresem. 
Z powążaniem 1117R 


Firma „OŻARÓW.“ Telefónu 199. 


ZZO 


Magistrat miasta Warszawy, 
Dnia 14 (26) Lippa x.b., o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali Jicyteyjnej 


Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklarac e, 
na dostawę w r. 1889 dla Warszawskiej Straży 
Ogniowej 160 sztuk lin do wycierania kominów, 


od 9 rubli za linę, 
Warunki licytacyjne i wzór, mogą być przejrzane w Wydziałe Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenia 0 licytacji, jako też wzór do dekłaracji, w pru- 
kowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1142r r 


` 


; OLEKE IED) mesg - r 
Magistrat miasta Warszawy. ` 
Dnia 14 (26) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w gali licyi'n= 
cyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacją in plus przęz opięczętowane dęklaracje, 


na sprzedaż starych żelaznych płyt, pozostałych 
po reperacji bruku żelaznego, 


w ilości okoła 3,000 pudów, od kop. 90 za pud. a JA 
Warunki licytacyjne i oszacowanie, mogą być przejrzane w Wydziąle Administia« 
cyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie 0 licytacji, jako też wzór do órrwiaii 


wydrukowane zosfąły w Dzienniku Warszawskim i w' Gazecie Policyjnej. 


AJ 
o zamożnego domu poszukuje się mło-- 
pis 15—17 letniej, zgrabńej dziewczynki 
o pomocy dia gospodyni. Oferty złożyć mo- 
żna pod literami J. B. do Kurjera. 


Posady i pracę, 
złowiek w sile wieku, który pracował w 
jednej z instytucji blizko lat 20, poszukuje | — 

posady prywatnej, jako to: buchalcera, rząd- pe handlu kolonj alnego potrzebny uczeń 


13956 


cy domu, inkasenta, lub innej odpowiedniej, 
z kaucją nie wielką i poręczeniem wiaro- 
godnych osób. Adres: Chmielna X 47, u 
Pady. 0 - 13967 


rani ukończenie praktyki. ' Obeznanym z tą 
rangą pierwszeństwo. Zgłosżć się dziśi ju- 
r do iji Rozonblama Nowy Saint a. 14314 


żłowiek młody, znijący dobrze gospo- Ka ze stosowną kaucją poszukuje 
Giza rolne Siad rachunkowość, język z posady. Oferty dla „Rasjedęi? przyjmuje 
ruski, ze świadectwami, poszuknje posady an$or Knrjera. 14116 


żąde skromne wynagrodzenie. : Wiados | mmn eem 
mość Lesano 3 Z1,u rządcy domu. — 14220 osa z kaucją rs. 500 potrzebna za- 


m_n ; RTI LTE raz. 1 
Bi miee iat w gub. Grodzieńskiej, od- m Oferty Kür. Warsz 8. A. 14242 
ległe 


ego od stacji dr. ż. wiorst 28, potrze- a ; 
ma foge lokant arae! Wisdmotg Widor | Masonia to ytge wa Kata rt o 
19. miosakania 6, © 14305 >i «4 mdaki. Widok 7, m. il. 14120: 


dosa 


a 


i stw wykwalifikowany, żonaty, ma- 
jący lat 35. poszukuje odpowiedniego miej- 
sca od 1 października r. b. Adres: Józef No- 
wieki, przez Wadlew w Druźbicach. 1587 


Foszeeną jest maszynistka do bielizny 
oraz do dziurek. Podwale, magazyn W-ej 
Aleli M 3. 4256 


. otrzebny chłopiec do cukierni. Wiado- 
_mość róg Złotej i Wielkiej, 1454 


oirzebna jest osoba umiejsca prać, szyć 
i sprzątać. Żelazna Brama M 1. M. Szy- 
14259 
F oszukuje się posady administratora, ka- 
sjera lub inkasenta w zakladach przemy- 
słowych z kaucją do rs. 500, z wiadomości 
języka polskiego, ruskiego, niemieckiego i 
irancnzkiego. Łaskawe oferty uprasza się 
pod lit. P. R. Knrjer. Warsz. 14219 


; 


szk 


pos ekonomiczny, znający się dobrze na | 


gospodarstwie rolnem, posiadający chlu- 
bne świadectwa z dużych majątków, kawaler 
potrzebuje zaraz posady. Oferty proszę skła- 
dać w Kantorze Kurjera pod adresem „Pi- 
sarZ.” 14221 


parZIKA DIP AGNI TANI JMMLEA 
prze ze wsi lokaj młody, przystojny, 
bez żony, służył w dużym domu przez lat 
jedenaście, z którego posiada chlubne świa- 
dectwo, poszukuje zaraz służby. Oferty u- 
prasza się składać w kantorze Kurjera pod 
adresem „Lokaj”. 14222 


l harie upinaczką do pracowni Elizy. 
Świętokrzyzka 3. 14239 
Pa: zaraz bufetowej na kolej Nadwi- 

, ślańską w Warszawie. Kaucji rs. 50, pen- 
sja miesięczna rs. 10. 14247 


Pocal dee zaraz panny do upinania su- 
kieni do staników. Dzielna 27, m. 9. 14272 


| Zen sklepowa z kaucją 40 rs. do 
sklepu spożywczego. Elektoralna 28. 14278 


PoE do spódnice potrzebne są zaraz 
do magazynu M. Bronz, Podwale 3. 14166 


pivem sa panienki do maszyny oraz 
podręczne. Wiadomość Leszno 7, w fabry- 
ce trykotów. 14172 


R ECRU TNIE DAMA ZST 
otrzebni są czeladnicy ślusarscy znający 
dobrze robotę warsztatową i z ognia. — 

warda X 3, 14184 


Potebnades zaraz panna znająca do- 
„kładnie krój sukien i okryć damskich. — 
Wiadomość w hotelu Dziekanka M 21. 14124 


owe są zaraz zdolne staniczarki, 
rękaw arka i spódniczarki. Róg Święto- 
krzyzkiej i Zielnej M 27, 1-e piętro. 14099 


pzadaa dóbr z kaucją potrzebny, Wiado- 
mość cukiernia Foppa, róg Roawalad Se- 
142 


Born 1,000 kaucji. Człowiek zdolny chce 
przyjęjć posadę rządcy domu, inkasenta, 
rajzendera lub magazyniera. Wiadomość 
Twarda 22, m. 8. 14253 


Sza uczciwych rodziców potrzebny zaraz 
do siaładu wódek; cbznajmieni w tym fa- 
chu mają pierwszeństwo.— Wiadomość F. 
Fuchs, Nowy-Świat 64. 14258 


TE mający świadectwa z ukończonych 
killa klas, potrzebny jest do składn wy- 
14054 


czóń obeznany z handlem poszuknje miej- 
sea do handlu win. Ulica a 5. kady 
5 


natorskie j. 


robów czeskich. Nowy-Świat 7. 


ar'az potrzebną jest panna uzdolniona do 
sta ników. Chmielna 5, m. 29. 14251 


I kotek buchalterję podwójną, niemiecki, 
„polski, w części ruski, poszukuje jakiego- 
koliviek bądź zatrudnienia. Adres „Aleksy” 
kantor Kurjera Warsz. 14110 


Kupno i sprzedaż. 
dres fabrycznego składu dywanów, ser- 
wet i chodników Kiltynowicza. Mazowiec- 
ka 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż- 
Ee. 1115 
pgr mała w rodzaju wolantu do sprze= 
jdania za przystępną cenę. Nizka M 62, 
w prost Smoczej. 14090 


| ilard palisandrowy średniej wielkości, w 
dobrym stanie, do sprzedania. Wiadomość 
m stolarza, Długu 27. 1606 


je sprzedania szafka-kredens lipowa i 
jszezotka w żelaznej oprawie do frotero- 
wania. Ulica Dobra 51, m. 2. 14241 
RE" najróżnorodniejsze, dywaniki 
przed łóżka od 150 kopiejek, serwety od 
170 kop., chodniki od 12 kop., dywaniki woj- 
łokowe, ceratę, poleca tanio Kiltynowiez, Ma- 
zowiecka 16. 1381 
o sprzedania oddany w komis kocz 
jz fordeklem w dobrym stanie, oraz faeto- 
nik nowy na jednego lub parę koni, zdatne 
na wieś lub na miasto, za nizką cenę. Ulica 
Przemysłowa M 31. 13411 
ortepian Zakrzewskiego pół T-ej okla- 
wy rs. 160. Chmielna 4. Strojenia, repera- 
cje przyjmuje Cerwli. 


KUKJEK W AKSZAWBEKI— nia 20 lipca 1460 w 


ZE Budynowieza w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania za zez Ti > I 
142 


arnitur czarny, łóżka, szafy, szesiong, 0t0* 
mana, umywalka, kredens, stół, krzesła. 
Szpitalna M 5. 14279 


arnitur mebli, łóżka, tualeta, biurko, 
szafy, kredens, stół, krzesła, otomana. — 
13965 


asy ogniotrwale najtańsze i najlepsze a 
*R. Tokiga Nowy-Świat 34. 425 
; asy ogniotrwałe o 25 ]rocent taniej od 
| inn; ch cenników. Marszałkowska M 125, 
12820 
toby miał zegarek złoty męzki w dobrym 
stanie, kupię. Proszę adresować pod lit. L. 
200, tegoż pisma, 14175 


| rm dębowy do sprzedania. Hoża M 5, 
mieszkania 9, 14079 


nę. Nowy-Świat 52. Nowicki. 


Swiętokrzyzka 39, m. 2. 


u Sikorskiego. 


ki eble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
Í fy, komody, kredensy, tualety i inne po nie- 
raktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
rzedmieście 10, m. 6, wprost kościoła św. 
Krzyża. 14212 
Mios za bezcen, garnitur czarny, orze- 
chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 
ty, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 
szeslong, firanki. Złota 3, róg Zgody, 4-ta 
brama od Marszałkowskiej, na dole od fron- 
tu, mieszkania M 1. 13745 
eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka M 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże, 14006 
Moe tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szafy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 13307 


RR za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
r1edens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi 
franki. Róg Chmielnej M 37 i gdulicy Mar - 
fznikowskiej X 108, m. 30. 14008 


eble za bezcen! Garnitur czarny orze- 

| chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 

ty, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto- 

xana, szafka lustrzana. Marszałkowska 119, 
na dole, w drugiej bramie, m. 15. 14281 


eble do sprzedania oraz żelaza do kwia- 
tów i stale do polerowania. Nowy-Świat 
16, m. 64, 14075 


eble używane rozmaite, tanio poleca za- 


kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
akow, Solna 10. y 4 24119 


URN duży bardzo ładny do sprzeda- 
nia tanio. Chłodna M 1, kawiarnia. 14255 


| rade na rzecz warszawskiego szpi- 
tala dla dzieci starożytna duża rama zło- 
cong jest do sprzedania. Widzieć można też 
ramę w szpitalu przy ulicy Aleksandrja M 25, 
u starszej Siostry Miłosierdzia, 1616 


SZ trzy szafy, dwie pary łóżek, o- 
rzechowe, stolarz, Chmielna 16. 13764 


San owcze, masło śmietankowe po 35 kop. 

funt, handel owoców i delikatesów J. S0- 

kołowskiego. Nowy-Świat M 2, róg placu św. 
14112 


X 


SSE 


Aleksandra. 


- getry ładne po b. dobrych psach do 
polowania, są do sprzedania. Niecała M 10, 
stróż wskaże. 14125 
'zopy, parkany i różne utensylja fabrycz- 
z! fo sprzedania. Chłodna X 10, mieszka- 
nia M 1. 1 


Sprzedaje: lustro w złoconych ramach 
z konsolą z marmurowym blatem, dwie 
lampy, wazon staroangielski, figury biskwit, 
etażera dębowa, obrazy stare, maszyna do 
szycia, prasa do kopjowania listów, aptecz- 
ka podręczna. Solna 12, m. 4. 14151 


Sa istoliki antique, do sprzedania. — 
Kiotk róg Chmielnej i Brackiej. 14274 


Aera pedałowa do sprzedania za niz- 
ką cenę. Solna M 6, u Karpińskiego. 14231 


faie do sprzedania nowy mundur galowy 
urzędnika 5-ej klasy ze szpadą i kapelu- 
szem. Wiadomość Aleja Jerozolimska 3 10, 
w składzie drzewa, u Fiszera. 


pani Z ła Pd zzo k r ya 
jierzchowca ładnego rasowego sprze- 
dam. Wronia 52, m. 14. 


| Ery stolarskie bardzo dobre, z na- 
czyniem, niedrogo zaraz do sprzedania. — 
Królewska X 6. Wiadomość u stróża albo 
X I3 mieszkania. 14227 


ystawka uliczna duża ozdobna z marki- 

zą i latarnią, szafa oszklona i szyldy po 
zwiniętym magazynie strojów, do sprzeda- 
nia tanio. Świętojerska 16, fabryka kapelu- 
szy w 2-em podwórzu, 14245 


a bezcen jest do sprzedania całe urzą- 
dzenie sklepowe zupełnie nowe. Wiado- 
mość ulica Bednarska X 26, m. 18. 14230 


powodu wyjazdu bardzo tanio meble do 
y fyebekynini Garnitur stylowy orzechowy, 
szeslong orzechowy. otomana, 4 krzeseł, ka- 
napa, tanio! Ulica Ślizka 3:10, stróż domu 
wskaże. 14133 


eatialny 114450 (uowy 8) 


| 


z ZZ YZ WODZA Z RZEZ OO OZ RZ A ZZOZ —— | Z R RR Z RZE i za z a ann RA AAAA 


i ee e: 


a bezcen do sprzedanin szafa orzechowa 

rozbierana średniej wielkości zupełnie no- 
wa, kanapka, cztery foteliki rypsem zielo- 
nym kryte wraz ze stołem i serwetą, łóżko 
orzechowe, różne kolorowe oleodruki, samo- 
war z tacą na 15 szklanek, sprzęty kuchen- 
ne, trochę porcelany. Ulica Hoża M 13 no- 
wy, lewa NEA na parterze, m. M 21. 14115 


Interesa handl. i majątk, 


o sprzedania „pod starą papugą” trak- 
itjernia. Wiadomość Piwna M 3. 14261 


jo korzystnego interesu potrzebny jest 
„ wspólnik lub wspólniczka z kapitałem 500 
do 1,000 rs. Wiad, Chmielna 44—16. 14277 
no odstąpienia sklep galanteryjno-no- 
i$rymberski. Bracka M 16. 14217 


TE sprzedania sklep wiktuałów z powodu 


na Szmulowiźnie M 10, szosa prawa w tar- 
jest zaraz do sprzedania, do kupna po- 
trzeba rs. 5,000. Wiadomość na miejscu u 
właściciela, 14238 

o korzystnego interesu poszukiwaną 

jest kobieta inteligentna, biegle mówiąca 
po francuzku jako wspólniczka, z kaucją rs. 
2,000. Oferty przyjmuje kantor Kurjera W. 
pod lit, H. 8. 


pomak włók cztery, kompletnie urzą dzo- 
ny, z ładną rezydencją, blizko Warszawy, 
do sprzedania lub zamiany. Kantor Kurje- 
PA sA”. 14015 


£ agle nowe do sprzedania. Twarda M 57, 
Cumielna M 134. 13916 


dej M 4. 401 
agle są do sprzedania. Ulica Nowy-Świat 
| M 12. 14244 


'agazyn obuwia jest zaraz do odstąpie- 

gnia na bardzo dogodnych warunkach z ca- 
łem urządzeniem, z firmą wyrobioną. Wia- 
domość Świętojerska M 20, m. 33. 1613 
ia ulicy Burakowskiej Ti rae 4 10 pol. 

sprzedaje się za 13,000 rs. dom frontowy 


pepe majątku ziemskiego na zamia- 
nę domu. Zielną 9, m. 2. 14 
oszukuje się folwarku włók 15 do 20, 
klizko Warszawy i kolei, w dobrej glebie, 
ez służebności. Oferty proszę składać w 
składzie szkła, Podwale 7. 14123 


| Fe sprzedam tanio 12,000 łokci zdatny na 
fabrykę. Wiadomość Nowy-Świat 53, sklep 
nieiarski, 13910 
oszukuję domów w dzierżawę lub za- 
Paw na lat parę. Oferty skladać w kanto- 
rze Kurjera W. pod literami M.S. J. Dzier- 
żawn. 14232 
ubli 5,000 potrzeba na 1 M hypoteki do- 
mu w Warszawie. procent 60/. Wiado- 
mość Freta M 8, na 1 piętrze odfrontu. 14225 


ubli 15,000 do 20,000 potrzeba na dom, 
„tak pierwsza jak druga suma nie zamknie 


pożyczki Towarzystwa kredytowego. Wia-. 


domość Nowy-Świat 38, właściciel. _ 14114 


klep na pryncypalnej ulicy z różnemi to- 
warami wraz z owocarnią, jest do sprze- 
dania za przystępną cenę. Wiadomość Sena- 
torska M 8, u stróża. 14127 
klep z pieczywem do sprzedania. Aleja 
Jerozolimska M 31. : 
Sas dystrybucyjno-spożywczy z obszer- 
nem mieszkaniem, z powodu zmiany inte- 
resu do odstąpienia zaraz. Mokotowska XM 35, 
na rogu Pięknej. 13415 


‘klep galanteryjno-dystrybucyjny z ob- 

szernem mieszkaniem, eleganckiem urzą- 
dzeniem, komorne tanie, z powodu słabości 
sprzedaje się. Chłodna M 5. 13385 


ERA wiktuałów do sprzedania przy ulicy 
Smoczej M 17. 14264 


klep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
Sr Ulica Leszno X 9. ? 14270 
klep tabaczny z materjałami piśmiennemi 
z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. — 
Wiadomość róg Alei i Marszałkowskiej, w 
składzie wódek Sznajdra. 14235 


klep spożywczy do sprzedania, położony 
w korzystnem miejset. Wiadomość Chło- 
dna 26, u właściciela takowego. 14271 


spólnika samotnego z kapitałem 2,000 

do 3,000 rs. poszukuję do interesu przy- 
noszącego odpowiedni procent. Nowolipie 
X 65, m. 20, od 3 do 7. 


o wynajęcia w każdym czasie przy fa- 

nik w domu M 4 przy ulicy Mazowieckiej, 
mieszkania 10, pokój z garderobą obszerną, 
salon i przedpokój wspólny. 13961 
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asna 3. Tanie mieszkania kawalerskie, 
z pościelą. Obindy smaczne. 14157 


gat pokój z osobnem wejściem i życiem. 
więtojerska X 19, mieszkania 1. 14216 
etnie mieszkanie, naprzeciwko dworca 
Nowomińsk do wynajęcia. Krakowskie- 
Przedmieście ośmnasty, mieszkania 7, do 
dwunastej. 14073 


L= mieszkanie, pokój z kuchenką w 
Otwocku zaraz do odnajęcia, tanio. Wia- 
domość: Bednarska 23, lewa oficyna, na dole, 
mieszkania 16. 14149 


Pokój do wynajęcia, przy ulicy Smolnej 
N 22, 14262 


| 


13682 
tajnia, wozownia, gdzie od dawiendawna 
egzystuje krowiarnia, do wynajęcia od 

1 października. Nowy-Świat M 12. 14234 

| ort 66, przy Żelaznej, Cztery pokoje, - 
przedpokój, kuchnia, 1-e piętro, front, 300 

rs. rocznie, 1614 


anio letnie mieszkania w Grochowie, w 

Ogrodzie. Zielna X 13, m. 2. 14248 
yim czasie do wynajęcia 2 pokoje, 

przedpokój, kuchnia, wodociąg i zlew, 
3-cie piętro, za rubli 16 na miesiąc. Pokój 
kawalerski, główne schody, 3-e piętro, za 8 
rubli miesięcznie. Wiadomość: Marszałkow= 
ska M 67, obok gimnazjum. 


araz 5 pokojów, przedpokój duży, kuchnia, 
śpiżarnia, zlew, wodociąg, pierwsze pię- 
tro, od frontu. Leszno 18. 13591 


araz 3 duże pokoje, balkon, 1-e piętro, o- 
ficyna, 1 pokój frontowy, na 2-m p. Zura- 
wia 43. 14138 


usługą, meblami, pokój rs. 7. Marszał- 
kowska %9, m. 14. 14158 


pokój z kuchnią, otoczone ogrodem do 

wynajęcia zaraz, na czas letni lub rocznie, 
Ul. Piękna M 45. 14265 

2 pokoje, kuchnia, zaraz, miesięcznie 12— 
15 rubli. Mostowa 16. 14107 


Doniesienia rozmaite. 


dres kantoru przewozowego Feliksa Mo* 
rzyckiego i S-ki, Tłomackie M8. Zała= 
twia ekspedycje i przewozy towarów i wełny, 
i Agen i opakowania mebli. Na skła- 


zie skrzynie gotowe. Telefonu X 135. 1488 


ukowska akuszerka dla pań spodziewa= 
jących się słabości, ma pokoje oddzielne i , 
wspólne. Bednarska 21. 14228 


DZY produktów wiejskich poszukuja 
się. Zielna 13, m. 11. 14280 


abryka parasoli i parasolek poleca para- 

sole po bardzo przystępnych cenach, n także 
przyjmuje pokrycia i reperacje. Królewska 
X 23, wprost ogrodu. 14146 


rawatów wyuczam w przeciągu dwóch 
tygodni. Aleje Jerozolimskie 20, mieszka” 
nia 9. 1615 


alarz-tapeciarz maluje, wyklejam po- 
koje po 10 kop. Świętokrzyzka 15. 14142 


soba udająca się na kurację kąpielową 
do południowej Francji w miesiącu wrze* 
śniu, poszukuje towarzyszki podróży na 
wspólny koszt. Wiadomość w sklepie „Nelly, 


Szpitalna 1. 14233 


strzeżenie z roku 1883 ponawiam: że z% 
IE długów płacić nie będę, oprócź 
przezemnie osobiście zaciągniętych i własno” 
ręcznie podpisanych. Antoni Grabowiecki, £ 
Sierpca. 14122 


Z 
racownia staników trykotowych „Jersey” 

p siostr Badior, przeniesioną została na uli- 

róg Zieloneg? 
14240 


ce Erywaúską 9, 1-sze piętro, 
placu. 
uknie od rs. 4 wykończam gustownie 
Świętojańska X 2, pierwsze piętro, 1 
aginął dowód depozytowy Ni 3326/1221 n% 
300 rs. w Listach Zastawnych ziemski 
Marjanny Ryff. Znalazca raczy odnieść do 
Banku Handlowego. 13871 
b í 
Sing 
azotf 


aginął paszport Anny Zalewskiej, 
Suwalskiej, pow. Au iaaea 
awłówka, znalazca zechce złożyć do 
Policyjnej. 14246 


gubiono w przejściu Marszałkowską 

kw o 
a wy 
2,89 
właścicielki, za nagrodą. 14218 A 
I pete kapelusze naj ustowniejsze i naj, 


tańsze w magazynie M. Zadora. Nie 
14, piętro 1-e. 13979 
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